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Po wyroZm.
Uwolniona ;'odjogłośn>e... C/wacye, okrzyki...
Ogół ludności polskiej doznał w rażenia, jak 

gdyby uwolniono go wreszcie od ciężkiej, tra 
piącej zmory. Wszyscy czuli, że dzieje sie coś 
niewłaściwego, coś co nas upokarza i równo
cześnie wyrządza krzywdę naszemu sumieniu, 
gdy Dobrodzicką więziono w Krakowie, potem 
przewieziono ją  do Wiednia, wreszcie odstawio
no ją  do Wadowic. Zajmowała się tą  sprawą 
cała Polska, ba, wprawiła ona w ruch stery dyplo
matyczne Austryi i Eosyi, wywołując w nich 
niepokój i zakłopotanie, spowodowała interwen
c ję  międzypaństwową, wypełniła szpalty dzień 
ników naszych i zagranicznych. I  pomimo, że 
Dobiodzicka przyznała się odrazn do spełnienia 
„karygodnego1' czynu, który jej zarzucono, — 
s/m patye ogóła były od początku po jej stronic 
A kiedy zanosiło się na to, że sądzić ją  miano 
przed niemieckim trybunałem, obawiali się wszy 
scy, że stać się może krzywda juz Lietylko tej 
kobiecie, lecz że wypaczony będzie charakter spra
wy która była podłożem jej czynu. Tę sprawę 
bowiem zrozumieć mógł tylko t e r , kto ją  był 
w stanie odczuć, a motywa jej odczuć mógł 
ty k o  Polak. Dlatego wszyscy żądali polskiego 
trybunału dla Dobrodziekiej. Zrozumiano to na
wet w najwyższych sferach sądowniczych w 
WieB-niu; tem gorzej dla tych, którzy Polakami 
będąc, zrozumienia tego nie okazali.

Ława sędziów przysięgłych w Wadowicach 
jednogłośnym werdyktem oświadczyła, że Do- 
orodzPLa n i e  ' e s t  w i n n ą  popełnienia czynn, 
który aktyczme spełnić chciała i w części speł
niła.

Czy jest sprzeczność między tjm  werayntem, 
a dokonanym czynem? Odpowiadamy: ni e .  
W tem bowiem tkwi istota instytucyi sędziów 
Przysięgłych, że trybunałowi sądowemn oddają 
°ni do sklasyhKowania ustawowego opinię 
swoją, powziętą w e d l e  s u m i e n i a ,  i pTze -

on  a n i  a. I  ława sędziów przysięgłych w Wa
dowicach czuła, że w tym wypadku będzie wy
razom nietylko opinii dwunasta jej członków, 
lecz znacznie szerszego ogółu polskiego i kul
turalnego świata, patrzącego ze zgrozą na roz- 
grywająca się w Królestwie Polskiem wypadki,

A zarówno społeczeństwo polskie, jak  świat
' Ułtnrainy miały to ŹC Iu2t0
cutftj^nie o wydanie wyroku na Dobrodzicką, 
lecz o potępienie systemu biurokratycznych rzą
dów w Kiólestwie Polskiem, Łych rządów, któ
rych wynhrazicielem i uosobieniem był Skałłon 
” chwili wykonanego na niego na ulicy Nato- 
hńskiej w W arszawib zamachu. Następstwem 
u utalnego, krwawego teroryzmu jego rządu, 

gnębiącego cały naród, był ów zamach, jako na
turalny odruch broniącego się społeczeństwa, — 
i z tego stanowiska oceniać go należało. Sę
dziowie przysięgli w Wadowicach zrozumieli, 

potępiając Dobrodzicką, tem samem wydaliby 
Wyrok uwalniający na Skałiona i na jego rzą
dy — a na to nie pozwalało im ich bunńeme
1 głębokie przekonanie, z którego czerpać mieli 
hiutywa do swego werdyktu.

Czyż zatem wyrok trybunału wadowickiego 
był aprobatą zbrodni, dokonane; łab częściowo 
spełnionej? Nie. — on był tylko protestem 
Przeciw temu pojęciu zbrodni, które ustaliło się 
w praktyce czynowniczego rządu rosyjskiego. 
Rząd ma prawo żądać od rządzonych trzym a
nia się zasad prawe i etyki wtedy, jeżeli sam 
°d nich me zbacza. Ale gdy ten rząd, dzierżą
cy w swej dłoni miecz egzekutywy, sam zrywa
2 prawem i zasadami publicznej sprawiedliwo
ści, a kieruje się zbrodniczą dowolnością, i w 
sPosób druzgoczący wszelkie zasady etyki, 
nadużywa swej wtadzy, — to gnębione a żywe 
społeczeństwo, nie może zachować się biernie, 
‘Cez w imię swego przyrodzonego prawa do ży
cia i zachowania jego podstaw, szuka ratunku

w tymsamym instrumencie przemocy, którego 
ostrze czuje na swoim karku.

W ten sposób wytwarza się chaos pojęć ety 
cznycn, — w dantejskiem piekle przemocy ta 
rzają się mocni . słabi, prześladujący i pize- 
śladowani. Kto odpowiada za ten stan  rzeczy? 
Chyba ten, kto pierwszy zrywa z zasadą mo
ralności, kto czyni ją  urągowiskiem w zastoso
waniu do publicznego życia.

Wyrok, uwalniający Dobrodzicką, wydać mu
siał nietylko Polak, odczuwający całą swoją 
duszą katusze, zadawane własnemu narodowi 
przez tych satrapów rosyjskich, którzy za ni
scy są, za głupi i zbyt upodleni, aby swemu 
państwu zapewnić mogli powagę i urok na ze
wnątrz, ale dość zawsze mają siły, aby znęcać 
się nad bezbronnymi. Taki sam w7yrok musiałby 
w tym wypadku paść z ust wszystkich uczci
wych i światłych ludzi, zdających sobie sprawę 
z tego wszystkiego, co dzieje się od la t szere
gu w Rusyi całej i Królestwie Polskiem.

Dla tego wyrok wadowicki ma bez porówna
nia aalej sięgające znaczenie, niżby na pierw 
szy rzu t cka zdawać się mogło. Nie ta  wątła, 
młoda Kobieta, co uszła pościgu posiepaków 
roryjskich, a stanęła przed kratkam i tiynu- 
nału w W adowicach, sądzoną tam b y ł a ; 
t a k t y c z n i e  s ą d z o n y m  i o s k a r ż o n y m  
b y ł  t e n  S k a ł ł o n ,  na którego Dobrodzicką 
rzuciła bombę; sądzonym potępionym został 
rząd rosyjski; skazaną została „in eftigie" przez 
trybunał wadowickiego sądu ta  znikczemniała, 
samolubna b i u r o k r a c y a  r o s y j s k a ,  która 
plagą 5 nieszczęściom stała się własnego pań
s k a ,  która w splotach wężowych dusi naród 
w>asny i zatruwa narody inne.

Na to potępienie, rzucone z wysokości try 
bunału sędziów przysięgłych, zasłużył rząd ro
syjski już dawno. Dobrze się stało, że bogdaj 
teraz go dosięgło.

U in -L s l M drcze-w & IiŁ
(Mimar.)
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Fotografie z natury.

18 (fiąg dalszy.)

Nie zdążyła się jednak niszvć z miejsca, na 
którem ją  taK zbezcześcili, £dy Pan WalHhty 
r2ucił się  w obronie swej połowicy. _

Jego olbrzymia tusza, z tuszą tą  ldi^oa } o- 
^ aga, jego lata  i ta z latami nabyta prócz kw- 
ńdenic, godność osobista, noszona dotąd z na
maszczeniem i pietyzmem, zniły g d z H  bez 
śladu.

W danej chwili imć pan Kudralski, niedaw
ny członek delegat „ad goroda", zamienił się 
W dawnego poczciwegf W alka Kndralsia, w al
nego chłopa, który nosił za cholewą majchra i 
ń  Zielonie i w Chrustach i w Trupkach i na 
Saski, j Kępie bił tęgiemi kułakami aż wióry 
leciały.

— Jezus, ń ia ry a!... Trzymaj mnie. kto w Bo
ga wierzył...

W oczach mn pociemniało, w uszach zadu
dni' szum, krew uderzyła do głowy talą, za 
gardło chwycił jakiś SDazm... O znał to Zie-

nkowo, widział tego wikarego, pamiętał to 
°kno, słyszał te głupie gadania i ze sto razy. 
Przynajmniej zaklinał się na swego patrona, że 
kiedy kto jeszcze słówko, to on mn gnał pacio- 
'"?owy przetrącL

% O tiolslŝ  zianlę,
(Korosp. „N. Reformy").

Pożiiań, 16 lutego.
Zepsuło się cos w państwie hakaty. Nm od- 

dejac się bynajmniej złudzeniom, ani mrzonkom 
politycznym, nie możemy jednak oprzeć się w ra
żeniu, że w ionie tutejszej niemczyzny kw sstyą 
•w yw kacionfa , bozŁ.ici' cyni~mu i' 
fiakatyzmu, wywołały nie tylko głęboki roz- 
dźwiek, ale poważny przełom i rokosz przeciw
ko wszechwładnym rządom falangi polakożerczej, 
która dotąd teroryzowala inne żywioły ta k , żo 
nikt prawie nie śmiał pisnąć słówka, a jeżeli 
oddezwał się, to półgębkiem, przyciszonym gło
sem. Zachowanie się tutejszych „Posener Neuste 
Nach; ichten“ wobec prądu bezwzględnie anti- 
polskiego jest dostatecznym dowodem, jak pod 
berłem „Ostmarkvereinu“ Niemcy nauczyli się 
milczeć i, nieraz, wbrew przekonaniu, udawać 
obrońców „zagrożonej niemczyzny1', ńcznolwiek 
powszechnie wiadomo, że redaktor tego organu 
autor głośnej swego czasu broszury: „Polenkol- 
ler“, jest stanowczym v'rogiem hakatyzm u, or
gan ten przez szereg lat nie odezwał się ze 
śmielszem słowem protestu, lecz pizemilezał 
wiele, omijał podwodne laiy , drażliwe dla rzą
dzącej kliki tematy, ujmował przez rękawiczki, 
bo "nie Smial narażać się na jowiszowy gniew 
i płynąć przeciwko prąduwi, porywającemu wszy
stkich.

Obecnie w obozie niemieckim wrze i kipi. 
Liczne broszury przeciwko wywłaszczeniu a- 
dresy i odezwy ziemian i kupców, gromadne 
zebranie wolnomyślnych i adres tegoż do nad- 
burmistrza dra Wilmsa z prośbą, aby w Izbie 
panów oświadczył się przeciwko pizedłożeniu 
-ządowemn, nie są zjawiskami efemerycznemi, 
lecz rewoltą przeciwko hakacie z łona, wszyst
kich warstw niemieckich. Zmarły m inister Ham- 
mersteiD odezwał się kiedyś w Sejmie pruskim

—  Jezus, Maryal... Trzymajcie!...
Zatupotał swojemi olbrzymiemi nużyskami,

rozkrzyżował herkulesowe ramiona, byłby zmiaż
dżył tę  furyę, gdyby ją  dostał, lecz u wy
lotu bramy, k iedy O drzynow ska z Ostrookim 
w skakiw ali już  do przejeżdżającej dorożki, wpadł 
niestety na tego rządcę „melidonkowego8, k tó 
ry niósł mu karę administracyjną z Cielątnow- 
skiej.

Starli się tak  gwałtownie, że aż kurz od nich 
poszedł w powietrze.

Cienki rządca znalazł się odiazu pod ścianą
— Przepraszam pana gospodarza...
Kudralski przetarł oczy dłonią.
. A. to pan?... I  czemuż pana znowuż dya- 

bli do mnie niosą?!...
—  Czemu, czemu?...
Biedak wołałby nie mówić wcale o przyczy

nie
— Bo lo, proszę pana, tam na naszem po

dwórku...
— Na podwórka?! Mówiłem już pana raz, 

żebyś m Pan podwórkiem głowy do stu par 
dyalłćw me zaproszał!...

—  Tak, ale kiedy tam smród, proszę pana..
—  Smród?.. To co?... Mam może perfumami 

smaio wać?...
—  I  nieporządek...
—  Niepoiządek?... Toć to przecież nie ksiąi 

ka z poezyami, żeby tc w papier owijać...
— Ale z tego może być cholera..
— Cholera?... Zwaryowałeś pan czy co?l I 

pan do mnie z cholerą?! Cóż to ja  doktor jaki, 
felczer, czy siostra miłosierdzia?!...

Pasya, k tóra go ominęła tylko na chwilkę,

do Polaków: „my rozkazujemy — wy musicie 
słuchać!" I  według tej recepty postępowali tu
taj hauatyści wobec spokojnych, a raczej zde
moralizowanych Niemców, którzy dopiero teraz 
zabierają się do zrzucenia z siebie jarzma. Być 
może, iż iost to początek końca hakatyzmu, 
który przecież, jak wszystko na swiecie, musi 
kiedyś mieć koniec.

Takie obawy żywi w docznie srodze zaniepo
kojony „Posener T ageblatt8. Siawetny ten or
gan, był tak  wpływowy u, że nawet na proku 
ratoryę i trybunał oddziaływał i z nieporówna
ną bezczelnością usiłowmł wmówić w czytelni
ków, że w raz a nieprzyjęcia ustawy wywła
szczającej, tutejsze władze, szkoła, wojska, są
dy i wszyscy Niemcy spolszczą się niechybnie. 
Obecnie stara  się „Posener Tagcblatt" różne- 
mi sztuczkami zteroryzować występujących 
przeciw wywłaszczeniu rodaków, napada na 
nich z furyą i odsądza ich od czci i wiary — 
Ten „furor teutonicus" nio przyczyni się do 
w in ici .enia wpływów hakatystycznych.

W odpowiedzi na adres wolnomyślnych ao ara 
Wilmsa, sfery te, zmuszoae swoim interesem do 
podjęcia akcyi w przeciwnym kierunku, wysłały 
do starszego burmistrza (leputaeyę z „Osfmar- 
kenTere.n’uK z prośbą, aby głosował za ustawą 
o wywłaszczenia. — Ale tych kilku urzędników 
nie może uchodzić za przedstawicieli niemieckie
go obywatelstwa poznań -kiego. Jakoż odpowiedź 
ta  hakatystów wypadła aad wyraź blado i skom
promitowała ich w oczacit ogółu.

Tymczasem w kołach j? dskich... przygnębienie. 
Zamęt pojęć i przekonań, panujący w komisyi 
Izby panów o kwestyi wywłaszczenia, piojekto- 
wane zmiany w ustawie, nie są w stanie roz
chmurzyć naszych ziemi, n. Gdyby nawet — jak 
chce starosta von Dziembowski — wyk luezono 
od wywłaszczenia majętności majorackie, a nad
to osobiste, o ile należą do właściciela lat dzie
sięć, oraz dobra kościelne, niemniej jednak pol
ska własność byłaby skazana na powolne wy
marcie. Takie zdania dają się słyszeć między 
ziemi mami, a wyrazem i-eh był artykuł hrabiego 
BroeLPlatera, który sądzi, ż' ekonomiczne sku
tki nowego prawa objaw ią się w znacznej ob
niżce wartości ziemi, jako następstwo zmniej
szonego popytu. Do obaw tego rodzaju upowa
żnia fakt, że komisya koionizaeyjna o b n i ż y ł a  
d z i ś  o 20 p r o c e n t  n ę ,  j a k ą n r z ę d  
poi  l o k i e m  u i i a r ó  a i a  p e wn e mu  N iem 
c o w i  za jego majętność — Strach przed spad
kiem cen ziemi popchnął tutejszych rolników 
niemieckich do gromkiego protestu przeciwko 
wywłaszczeniu. Lecz czy zacietrzewiony, przez 
hakatę podburzany rząd, stanie na  pół drogi? 
ISiKt tego nie przypuszcza. \Y.

tarć stnrcgo Pitera.
(Kore»p. „Nowej Reform y".)

Wiedeń, 13 lutego.

Polityczna rola „starego Plenera", k,tćry 
zmarł wczoraj w 93 roku życia, już dawno 
przeszła w zapomnienie. Wiedeńczycy intereso
wali się nim jeszcze ze względu na jego nie
zwykła wysoki wiek i oryginalny, staroświecki 
wygląd. Staruszek ten należał istotnie do naj
oryginalniejszych i najfardziej charakterysty
cznych postaci W iednia. _Od dwóch la t nie o- 
puszczał już pomieszkania, ale przedtem można 
go było widzieć codziennie w zimie i w lecie 
w porz# obiadowej, .,ak przechadzał się po 
„R ingstrassa8. Nosił zawsze wysokie buty, ubra
nie podług mody pici wszej poiowy uDiegłego 
stulecia, i takiż cylinder Nie używał nigdy la
ski, a ie  ostatnich dni życia czyrał nawet bez 
okularów. Wyliczam te drobnostki, ponieważ 
były one rzeczywiście jedyne, Które zwracały 
dziś jeszcze uwagę na tego wybitnego niegdyś 
austryackiego centralistę i męża stanu.

wracała znoważ, chw ytając go we wszechpotę
żne ujęcia, pokrjw ająe pąsem czoło, zasuwając 
oczy mgłą.

Znowuż waliło mu w skj-onlaśh, niby młota
mi, zuowuż mu w krtani rzeżał głos i chryt-ł 
tak, że „melidonkowy8 rządca zrozumiał, iż 
musi kończyć krótko i węzłowato, streszczając 
całą liisioryę w ogólnych, charakterystycznych 
rysach.

— Dobrze, proszę pana, tylko właśnie wczo
ra j była a nas polieya.

— Polieya?!...
Panu W alentemu plecy zaczęły podrygiwać.
— Tak, polieya, taka komisya sanitarna. — 

Obejrzała to wszystko i spisała protokół.
—  Protokół ?,.
— Protokół, którym skazano pana na karę...
— Karę?...
Nie, on już prawie nic widział ric, ledwie 

słyszał jeszcze cośkolwiek, leciwie był w stanie 
z siebie wydusić takie zdławione, świsaeaąca 
niewyraźne:

— A iież tego kazali zapłacić?...
_  D e?...
Rządca zawahał się moment, lecz wreszcie, 

jakby z L cza trzask
Pięćset rubli, panie!

I  suma ta  wystarczyła zupełnie. Ojciec pana 
Walontego w swoim czasie chciał się powiesić 
za sto rubli, syn jego nie mógł przecież prze
żyć całego pół tysiąca.
■ Kudralski cofnął się, żachnął, wybałuszył nie
wielkie oczka, zamrugał komicznie powiekami, 
usiłował podnieść ręce do nabrzmiewającej po-

Od 40 la t przeszło był na emeryturze, jako 
minister handlu i finansów, od 35 la t należał 
do Izoy panów i roli politycznej nie odgrywrał 
więcej. Cała jego karyera była czysto biuro- 
kratyczno-centrałistyczna. W stąpiwszy zaraz po 
złożeniu doktoratu w r. Ib32 do służby pań
stwowej, był kolejno urzędnikiem w Czechach, 
w Budapeszcie i Preszbnrgu. W r. 1857 powo
łany r.a stanowisko dyrektora krajowej dyrek- 
cyi skarbu do L w o w a ,  został w r  1860, po 
samobójstwie ministra finansów B r  u c k a ,  jego 
następcą. Gospodarka finansowa Ignacego Ple- 
nera nie uchroniła .Austryi od bankructwa, — 
przeciwnie deficyty stale się zwiększały, a bar. 
Berg er zarzucił mu w Izbie panów, że wpro
wadził Austryę pou „Solferino finansowe".

Jako centralista, przeciwnym był dyplomowi 
październikowemu lir. Gołuchowskiego, gorliwie 
natomiast wyzyskiwał patent lutowy bchmerlin- 
ga, Przez 13 la t był członkiem Izby posłow, 
stracił zaś m andat w r. 1873, ponieważ głoso
wał z a  b u d ż e t e m ,  mimo, iż Niemy zwalczali 
gabinet Ilohenw arta. Biurokratyczny „en par
lam entarzysta nie mógł pojąć, jak można gło
sować przeciw budżetowi, który jest „konieez- 
rością państwową". W yborcy innego byli zda
nia i wyrazili mu wotum nieufności.

Z powołaniem do Izby panów skończyła 
się jego właściwa rola polityczna, W prawuzie 
zabierał tu  jeszcze od czasu do czasu głos, ale 
wpływ i kierownictwo w partyi liberalnej prze
szły na jego syna, Ernesta Plenera. Zdarzało 
się w ostatnich latach, że staruszek często pod
czas obrad w Izbie — zasypiał. Zresztą jednak
że cieszył się az do ostatnich niemal chwil nad
zwyczajną świeżością umysłu i tardzo pilnie 
zajmował się lektarą. Pozostawił też bardzo bo
gatą bibliotekę. Jeden z dziennikarzy niemie
ckich odwiedził go przy sposobności 97 roczni 
c j _;o 0 urodzin i rozmawiał z nim o literatu
rze. rlener  okazał się przytem wielbicielem 
T o ł s t o j a  i S i e n k i e w i c z a .  Jego „Qno 
vadis“ nazwał „najlepszem dziełem la t osta
tnich".

W  tej samej rozmowie poruszył dziennikarz 
także kwestyę kobiecą. Plener, Który był wiel
kim wielbicielem płci pięknej, oświadczył, że 
jest za emancypacyą kobiet i za dopuszczeniem 
ich do wszelkich zawodów, ale tylko pod jed
nym warunkiem: jeśli ich -wdzick Irnhjory i ła
godność przez to mc nie ucierpią. Z tych przy
czyn był przeciwny stndyom prawniczym ko
biet.

—  Jeśli kobieta —  powiedział — zatraca 
swój wdzięk i łagodność z powodu wykonania 
pewnego zawodu, to .popełnia zbrodnię. Proszę 
sobie wyobrazić piękną, młodą dziewczynę w to
dze prokuratora, przemawiającą w płomiennych 
słowach za ścięciem zbrodniarza. Nie byłoźby 
to strasznem ? Gdzież ten wdzięk i prawdziwa 
kobiecość ?

Te i tym podobne wersye o „starym Plene
rze" zapełnią wątpliwie obecnie szpalty dzien
ników wiedeńskich. Sz.

S p r a / r a  f ł a L a c » w > a -
W srćd zw'yklych uroczystości otwarto w Ilel- 

singforsie nową sesyę Sejmu. W  rzędzie spraw, 
które na tej sesyi mają być załatwione, zaj
mują pierwsze miejsce projekty ustaw o dzier
żawienie ziemi, o nadanie ziemi bezrolnej lu
dności Wiejskiej, o organlzacyi powszechnego 
nauczania, o biurach pośrednictwa pracy i t. d. 
Nadto na porządku dziennym zurjduje się kwe- 
stya reoiganizacyi samorządu loKalnego, na pod
stawie tego czteroprzymiotrikowego praw a gło
sowania bez różricy płci, które stanowi pod
stawę sejmowej ordynacyi wyborczej. Wogóle 
Einlandya zajmuje się obecnie bardzo ważuemi 
ekonotuicznemi , społeczno-politycznemi kwe
sty a mi, nad rozwiązaniem których pracują

twurnie szyi i nagle, niby niezdarnie na pion 
postawiona belka, runął na ziemię, jak długi.

W rz a sk  powstał, lament, krzyk. K udralsiątka 
się zleciały , Milka literatka, W icek świszczy- 
i>?}a i najmłodszych tro je haltai, bramo się za
pełniła ciekawymi, a pani Florentyna rzuciła się 
- o męża, nie rozumiejąc na razie całej prawdy 
tragicznego wydarzenia.

Dopiero jedno SDojrzenie na tę  tw arz wielką, 
mięsistą, k tóra z fioletowej szybko przemieniała 
się w niebieską, na te mgłą zachodzące źreni
ce. utwierdziło ją  w podejrzeniach

Zerwała się z kolan drżąca, załamała ręce 
rozpaczliwie.

— Na rany Chrystusa Pana, zabili człowie
ka, umiera!... Doktora tu potrzeba, lekarza... 
Matko Przenajświętsza, cyrulika, cyrulika!!...

Poczęta się miotać bez ładu najmniejszego i 
myśii, gdy tymczasem poczciwi sąsiedzi rozbie
gi! się w ulicę, każdy na swoją rękę szukając 
pożądanej pomocy.

Abraam Kleinigiel, felczer, mieszkający naj
bliżej, zjawił się jednakże zbyt późno.

W godzinę potem. w „salonie , w którym 
niedawno jeszcze bawiła się „nieprzymuszenie8 
cała komisya „dla asmotra kałbasnych mastier- 
skich", na stole, tylko co opróżnionym z bate- 
ryj pustych butelek i ze stosów ocalałych ta
lerzy. spoczął zimny już trup obywateia, posia
dającego jakie tak ie  wpływy, niestety, w jednym 
tylko cyrkule.

EL
W  mieszkaniu Kudralskich panował niezwy

kły teraz nieład i harmider

wszystkie partye. popadając znowu w dawny 
antagonizm wzajemny, który wobec konieczno
ści walki z rnsyfikaejjnym sjstemem Bobnko- 
wa był. na jak iś czas zniknął.

Wyliczone sprawy są tak  bardzo ważne, a 
jak najrychlejszego ich załatwienia domagają 
się tak energiczne interesowane klasy społe
czne, że Finlanaczycy niewątpliwie oddaliby się 
ich załatwieniu z całym właściwym sobie spo
kojnym uporem, gdyby na horyzoncie finlandz
kim znowu nie zbierały sie, czarne chmury bez
myślnej, barbarzyńskiej rusyfikacji, być może 
jeszcze oardziej brzemienne w rozmaite niespo
dzianki, niż te, które wisiały nad FinlaDdyą 
przez p^ęć lat pierwszych bieżącego stulecia.

Oto od szeregu miesięcy cała reakcyjna pra
sa rosyjska, szczególniej zaś „Nowoje W iemia" 
prowadzi zaciekłą i pod względem środków nie
słychanie niemoralną kampanię przec%  Fin- 
lanćyi, zarzucając jej dążność do oderwania się 
od Rosyi, przygotowywanie zbrojnego powsta
nia, prowadzenie rokowań ze Szw ecją i t. p.

W reszcie w piątek ubiegłego tygodnia 66 
posłów do Dumy ze skrajnej prawicy i z po
śród pażdziernikowców, wniosło obszerną m ter 
pelacyę do prezydenta gabinetu ministrów, w 
której, w sposób niezmiernie perfidny, zapytują 
szefa rządu rosyjskiego, czy i co mu wiadomo
0 przygotowaniach rewolucyjnych w- F inlaniyi, 
czy poczyni starania o to, aby gen~.:ał-guber- 
nator finlandzki i s e k re ta rz  siana dla spraw 
Finlandyi nie mogli składać carowi raportów 
swoich bezpośrednm, ale za pośrednictwem ro
syjskiego gabinetu  ' ministrów, w reszcie, czy 
puczyniono zarządzenia, aby koleje finlandzkie 
przysposobić do strategicznych ceiów rosyj
skich, t. j. rozszerzyć ich to r do szerokości ro
syjskiego.

Równocześnie z tą  in terpelacją  zaczęły za 
spraw ą rządu i partyj reakcyjnych napływać 
do gabinetu Stołypina depesze, w których x"Oz- 
maite organizacje „patryotyczne8 w zapadłych 
kątach prowincyi ro sy jsk . sj dom agają  się „na 
ty^climiastowego obsadzenia Finlandyi wojskami 
roeyjskiemi", „zniesienia jej autononr “, „prze
mienienia jej w gubernię finlandzką8 i t. p.

Jeszcze niedawno wszystkie te żądania, gdy
by by ły nawet możliwe, byłyby zasługiwały 
tylko na wzgardliwe przemilczenie, dziś jednak,
kiedy cl wiła rost^nfiłcyi o.ał^ąwitoj yv=t bliska 
kiedy kzW ctiś moskiewska nie waha kię w a- 
dresie swoim domagać się powrotu do systemu 
biurokratyczno-absolutnego, opisana kampania 
antifinlandzka, nabiera szczególniejszego, zaró
wno taktycznego, jak  symptomatycznego, zna
czenia. W prawdzie bowiem me jest prawdopo- 
doboem, aby rząd poszedł t r k  daleko, ]ak go 
chcą zaprowadzić „patryoci„, ale nie mniej nie 
może żadnej ulegać wątpliwości fakt, że auto
nomia Finlandyi be.dzie pierwszą i główną „zdo
byczą" rosyjskiej bezwzględnej reakcyi.

Jeszcze przed trzema miesiącami na przykład 
pażdziernikowcy oświadczali w Durniej że auto
nomia Finlandyi jest tak  dawną, lojalność zaś 
Finlandczyków tak  wypróbowaną, że oni nie 
widzą żadnej potrzeby rewidowania prawno- 
państwowego stosunku tego kraju ao Rosyi. — 
Dzisiaj zaś najwybitniejsi z pośród tych samych 
pażdziernikowców me wahali się podpisać in
terpelacji fin'andzkiej, mającej wyraźny cel do
starczenia rządowi moralnej aprobaty ze stiony 
Damy na politykę unifikacyjną, którą wrobec 
Finlandyi zamierza rozpocząć.

O ile wnosić można z rozmaitych wiadomo
ści, pojawiających się w prasie rosyjskiej, cho
dzi rządowi na razie „tylko" o oderwanie od
1 in 'andyi wielkiej gubem ii wyborskiej i przy 
łączenie jej do Rosyi, a nadto o obsadzenie 
najważniejszych punktów strategicznych w Fia- 
landyi wojskiem rosyjskiem, do czego ma wy
starczyć jeden korpus armii. Zamierzone ufor- 
tyfiK ow anie n ależących  do Rosyi, a od Sztok
holmu tylko o 30 kilometrów odległych wysp

Dotychczasowy spokojny tryb życia przewr 
cił się niejako do góry nogami i D’by zdechła 
ropuc-ha pokazywał swój obrzękły i nienawykły 
do św iatła dziennego brzuch,

Sklepu nie otworzono, ze zrujnowanej, zasy
panej gruzem owego przeklętego sufitu masarni 
wydostawał siq jeszcze gryzący swąd, na po
dwórzu rozlegały się głosy zwabionej widokiem 
pożaru gawiedzi, a ów salon z lustrami, konso
lami, „landszaftami", meblami o cienkich no
gach. pająkiem u sulitu, zwykle strzeżony, ;ak  
oko w głowie i zamknięty zazurośnie stał otwo
rem szeroko dla obcych i dla swoich.

Biegała po nim Miika-iiteratka i załamując 
niemyte jeszcze ręce, wykrzykiwała głosem 
szczerej desperacji:

— Ach Boże, mój Boże!... Jezus Marya, J e 
zus Marya!...

W  jednym z kątów , wciśnięty między szafę 
a słup z gipsowym hlicKiewiczem dygotał na 
całem ciele W icek urwipołeć, wystraszony, nie 
pojmujący jeszcze dokładnie, co się koło siego 
dzieje, a na adamaszkowej kanapie siedzieli 
Bolek i Pola. m eubrani zupełnie, płaczae ser
decznie więcej z tego oowmdu, iż omijało ich 
naj widoczniej zwykłe poranna śniadanie.

W  sypialni państwa W alentostw a Celestyno- 
wa z Bokalską myły i ubierały owmgo niebo
raka gospodarza, któremu zmarło się tak. „w 
try  m iga", i.iby kurczęciu.

—  Et!..v Żyje oto ci człowiek, żyje, w sobie 
zdrów i nie przymierzałący dyabła radęby dał, 
a przyjdzie tak godzina i fiut!... Niemast czło
wieka! Ho, koi... (C. d. u )
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A l a n d z k i c h ,  stoi także w związku z tym 
nowym wybuchem „ekspansji4 rosyjskiej wo
bec F irlandyi.

Stosunea rządu rosyjskiego do teero po dzi
wienia godnego narodu fińskiego — od dawna 
już ma znaczenie manometru ciśnień nacyonali- 
styczno-reakcyjnych, jakie istnieją w kotle po
lityki oiicyalnego Petersburga. — Stosunek ten 
poprawia się w miarę obniżania tych ciśnień 
i na odwrót pogarsza się staie, iiokroć te ci
śnienia zaczynają wzrastać

Obecne zaś pogorszenie stosunku iządn ro
syjskiego do Finlandyi jest tak  gwałtowne, fa
talne i bezzasadne, że można je  wylłomaczyć 
tylko wprost niebywałym pod względem energu 
prądem reakcyjnym, po którym steruje Rosya. 
Już dzisiaj reakeya przeszła punkt, w którym 
możliwym był odwrót bez nowej, niewątpliwie 
straszliwszej, niż poprzednia, katastrofy. —  Do 
czego dojdzie szał prawdziwie rosyjski, rozmai
tych Schwambachów, StiszinsKicn, Mienszikowów 
i Samarinów, zanim otrzeźwi ich huk nowych 
bomb i pożoga nowej rewolucyi — przewidzieć 
niepodobna, skoro na gruncie takim, jak  Fin- 
laudya, zdołała polityka rosyjska doprowadzić 
do takich absurdów.

£  n g o f m  w y b c f f c z s g a .
Wvbory w  K rakowie W  terminie reklamacyj

nym , oznaczonym dla wyborców miasta Krakowa, 
zgłoszono 8 reklamacyj a powodu opuszczenia w li
ście wyborczej, oraz 1 sprostowanie. —  Również 
jedro z tutejszych stronnietw zgłosiło 20 nieudo
kumentowanych należycie reklamacyj. Z  reziama- 
cyj tych, po należytem rozpatrzeniu, 3 uwzględnio
no, 17 odrzucono, jako bezpodstawne.

Zgromadzenie przedwyborcze w Podgórzu.
Partya socjalno - demokratyczna zwołała w dniu 
wczorajszym w Podgórzu public.no zgromadzenie 
do sali „Sokoła4 podgórskiego, „ eelu omówienia 
kandydatur poselskich do Sejmu- Na zgromadzenie 
przybyło przeszło 1.000 osób, przeważnie ze sfer 
robotniczych miasta Podgórza. Przybył również na 
zgromadzenie burmistrz miasta Podgórza, p. Ifa -  
r y e w s k I , i przedstawił się zgromadzeniu, jako 
k a n d y d a t  p o l s k i e g o  s t r o n n i c t w a  d e 
m o k r a t y c z n e g o  na poała do Sejmu krajowego. 
W  treściwem przemówieniu przedstawił obecnym 
program swej przyszłej działalności wr Sejmib, i 
zaznaczył, że jakkolwiek nie należy do stronnictwa 
zwołującego zgromadzenie, to jednak zawsze losy 
ludu pracującego leżały mu na sercu i tak na 
przyszłość, jak dotychczas, gorliwie będzie bronił 
w Selmie interesów robotniczych. —  Po przemó
wieniach liczny cii mówców zgromadzenie uchwaliło 
n i e  a ta  w i a ć  w P o d g ó r z u  k o n t r k a n d y 
d a t a  i n i e  z w a l c z a ć  k a n d y d a t u r y  p. 
M a r y e w s k l o g o .

Z Jasła. Komitet przedwyborczy dla wyboru 
z miasta Jarosławia posła na Sejm krajowy, zapra
sza mężów, którzy mają zamiar ubiegania Big o ten 
mandat, ażeoy zeencieli zgłosić swe kandydatury 
ustnie lub pisemnie u przewodniczącego komitetu 
przedwj borczego i wypowiedzieli wyznanie swej 
w:'ary politycznej na walntm zgromadzeniu wybor
ców, Ltórc odbędzie się w poniedziałek dnia 24 lu- 
tegu o godziuie 5 po południu w sali „Sokoła" 
w Jarosławiu. Jarosław, dnia 15 lutego 1908 r. 
Przewodniczący Dr Adolf Dietzins Sekretarz Anto
ni Gawlik

Z tfiarei donoszą nam, żu Niemcy tamtejsi po- 
stawfl/ z miasta Białej kandydaturę p. m  ru p ia , 
właściciela dóbr.

nik Jung, który pusiadał w teatrze na Josephstadt 
bufet, znalazł orzechy, które dnia poprzedniego dał 
chłopakowi Ferdynandowi Raimundowi do usmarze- 
nia w eakrze, nietknięte, obok nich zaś kartkę 
z napisem wierszowanym:

„Diese yierzig Nuss 
Sind meine leczte Boss’".

Ów Ferdynand, sierota po tokarzu, uciekł od cu
kiernika i „przystał" do wędrownej trupy aktorów. 
Po kilku latach dowiedział oię Jung, że niedoszły 
cakierniK Ferdynand, występując w Pressbnrgu, 
przepadł sromotnie, wygwizdany przez publiczność. 
Ale już dnia 3 kwietnia 1814 r. pan majster Jung 
widział na scenie teatru, w którym posiadał bufet, 
swojego dawnesro chłopaka, święcącego prawdziwy 
tryumf. Oezywiście pogodzili się obaj, a Jung był 
wielbicielem wybornego aktora a później i poety 
Raimunda, od którego ma obecnie nazwę jeden 
z wiedeńskich teatrów.

Skoro potrąciłem o teatr, to należy wspomnieć o 
gościnnych występach Suzanny Desprfes, giosnej 
aktorki paryskiej, której niedawno ciężka choroba 
ospy groziła znpełnem zaprzepaszczeniem karyery 
scenicznej. Suzanna Desprós przybyła do Wiednia 
z trnpą Lugnó-Poego i rozpuczęła swoje występy 
na scenie Teatrn mieszczańskiego (Btirgerth"ateij 
rolą Kiotyldy w „Paryżance" Henryka Becque’a. 
Chociaż obecnie ten i ów recenzent stara się obni
żyć wartość utworów Becqne'a, to jednak przetrwają 
one jeszcze bardzo, bardzo długi szereg podobnych 
krytyk. Nie miejsce tutaj na roztrząsanie stanowi
ska Bocqne’a w dramatycznej literaturze francuskiej, 
to pewną jednakże jest rzeczą, ie  jego „Kruki" i 
„Paryżanka" naietą do poważnego aorobku sceni
cznego. 4 że „Paryżanka" znalazła bardzo licznych 
naśladowców, którzy tworzyli i tworzą „sztuki", na
leżące do osławionego typu „eomćdie rosse", to już 
nib wina Becque’a, ale nieszczęsny los prawie każ
dego większego talentu.

Becqte sam protestował energicznie, jakoby był 
nowatorem w literaturze dramatycznej, ale, wierny 
sprzecznościom swego charakteru, przyznawał się 
także do tego. B ył to wogóle równie oryginalny 
pisarz, jak człowiek. Gardził światem, a pragnął 
powodzenia, kpił sobie z publiczności, a szalał z u- 
niesienia, gay publiczność odpłacała mu czasami 
pięknem za nadobne; miał potrzeby Diogeuesa, a 
uczęszczał na giełdę. Napisał kilka tylko Utworów, 
z których słusznie by i dumny, ale nie pozwalał 
przy sobie o nich wspominać.

Ale powróćmy do Suzanny Desprńs. Otóż trzeba 
stwierdzić, że krytycy tutejsi oddają hołd jej ta
lentowi, ale nie unoBzą się nad paryską aktorką 
tak, jak krytyka i publiczność w Berlinie. Jeżeli 
dodamy, że Paryż również ocenia grę p. Snzanny 
Besprćs i  pewnemi zastrzeżeniami, to musimy przyjść 
do wniosku, że w tym wypadku krytycy paryscy i 
wiedeńscy są pokiewni, zaś berlińscy tworzą osobny 
obóz.

S t o d t a a  w i e d e ^ l a .
W iedeń, 18 mtego.

(liedata w Wiedniu. — Życzenia dla reduty ki akow
skiej, — bal miasta Wiednia. — Dr Lueger w I obra
nie — Cukiernik i aktor. — Suzanna Desprćs w Wiednia).

(x.) Oby komitetowi pań » p. Miebałową Chyiiń' 
ską na czele powiodło się urządzenie reduty „dzien
nikarskiej" tak pomyślnie, jak ks. Paulinie Met- 
ternichowej urządzenie tutejszej rednty na dochód 
Towarzystwa ratunkowego i polikliniki. Oczywiście 
trzeba uwzględnić teren balowy krakowski i wie
deński, tudzież w stosunku sił obliczać wynik, ale 
i w takim nawet razie powodzenie tutejszej reduty 
okaże się wyjątkowem. Jak stwierdzili kronikarze 
karnawału wiedeńskiego, t.gore-.zn: reduta ks. Met 
ttrnlchowej przyniosła największy deehód, jaki o- 
fiąguiąto kiedykolwiek z balu. Dochód surowy wy
nosił 67 .130 koron, wydatki 11 909, ezystj dochćd 
55.221 koron. Tak się sdaje reduta krakewsra po
wiedzie się takie i będzie miała równie świetny 
bilans. O ile wiem, wybiera się stąd na waszą re
dutę spora grcm tdłs osób

W  czwartek odbędzie się w selieh  i-tu sza  bal 
miasta Wiednia, mający już ustaloną tradycję świe
tności. Tegoroezny bal będzie zarazem rodzajem 
hołdu dla cesarza z powoda 60 roczniey jego rzą
dów. Dwór przyrzekł przybyć do ratusza, a cesa
rza zastępować będzie arcyk~. Leopold Salwator. 
Buł rozpocznie się wcześnie, gdyż przybycie arcy- 
frsięciu zapowiedziane jest na gouz. 9 wieczór, —  
Po raz pierwszy na balu miejskim tego razu nie 
będzie obecny burmistrz, gdyż jaa wiadomo, dr 
Lueger dla poratowania zdrowia wyjeehał na dłuż
szy pobyt do Lorrauy

Na dworcu wiedeńskim pożegnał dra Luegera 
tłum publiczności, a ao wagonu odprowadził go 
marszałek kiajuwy Austryl D olnej, ks. Liechten
stein, wieobarmistrze, dyrektor magistratu i prezy
dent Izby posłów dr WeiBskirchuer, tudzież ezerag 
wybitniejszych osobistości a obozu ehrzescijańsko- 
socyalnego. Równie Uroczyście przyjęto go w Lo- 
w ranie, a miasto było udekorowane. Lowrana, le
żąca nad błękitnem, słonecznem Quarnero, jest Bta- 
rodawnem miastem, którego początki sięgają III 
wiakn. Losy jego były wcale burzliwe, rządzili 
niem rozmaici książęta, aż wreszcie w roku 1813  
objęła go Austrya po Napoleonie. Dzisiaj składa 
eię z star.go m iasta, mającego charakter wenecki, 
tudzież „ nowych dzielnie, leżących na południu i 
północy starego miasta. W  ostatnim cez tnie miała 
Lowrana 3.877 gości Od gyudnia ubiegłego roku 
posiać.* elektiy«zie oświetlenie, od ku ansatc łaś  
dni kolej elektryczny bezpośrednio do Mattuglii, 
stacji kolei Południowej. — Dr Lueger samiesakał 
w  willi przyjaciela twego, bar. Brenaera, zbudowa
nej na skale, wrzynającej się głęboko w merze. 
W illa jest bardzo obszernie, bogato i  wygodnie u- 
rządzona, posiada własną przystań dl* łodzi i 
„molo", wielki park i wspaniałe przechadzki nad 
moraem. Z balkonów, tai i okien roztaeza się 
przepiękny widok równie na mwrze, jak i  w stro
nę lądu

•laragg roznaityeh dat jubileuszowych, które 
notują tutejsze dzienniki, warto wspomnieć o dniu 
12 lutego 1808 r. W  dniu owym poważny cukier

K r o n i k a .
K r a k ó w , 19 lutego.

Redutp. pr?8y. W  światku krakowskim huczek 
nie mały. „Naród" dziennikarzy wsarzesza zapo
mniane tradycye reduty krakowskiej. Nie tej redu
ty, którą młodsi z na» pamiętają, jako zakończenie 
wieczorów karnawałowych krakowskich w dawnej 
sali redutowej, ale tej wykwintnej zabawy, której 
tradycye sięgają lat sześćdziesiątych i  sieumdzie- 
Biątycń.

Pemnr nawinzvw8llfa nici Z
przeszłością, komitet reduty nie skąpi zaoiegów, 
aby zabawie zapewnić program szeroki i urozmai
cony, aby jej nadać piętno oryginalne a wykwin
tne, jak przystało na zsoiidaryzowaną, w imię 
wspólnego humanitarnego celu, brać po piórze. —  
W kilku sekcyaeh komitetu ruch panuje gorączko
wy Sekcya zaproszeń nadążye nie może zgłosze
niom prywatnych osób, bacząc pilnie, aby udział 
w zabawie zapewnić tylko powołanym paniom i pa
nom, gwoli uniknięcia nieporozumień i jakowych 
dyssnnansów. Nie mniejszą pracę ma sekcya ar
tystyczna, która przygotowuje ezęśe dekoracyjną i 
redutową. W iele namysłu wymagało ułożenie r e- 
g u l a m i n u  s t r o j ó w  dla pań i panów. Aliści 
zaledwo ogłosiliśmy te postanowienia, aezwalające 
j e d y n i e  p a n i o m  na przywdziewanie domin lub 
kostyumów stylowycn, już z obozu męskiego dobie
gają skargi na upośledzenie i pokrzywdzenie płci 
brzydkiej, która tym sposobem jedaestronnie wy
stawioną będzie na pssiski dowcipnych a estry ca 
języczków, bez możności edw»t«.

Magazyny pani Prrusowcj, p. Et ru m  i p. Ho- 
luba, jak słyszymy, są w cblążeziu, tam bowiem 
odesłał komitet eiekawe panie po bliższo szezegółj 
Tam będzie tedy słiódłe wszelakiej mądrości redu
towej, a tetr sam-m komitetowi ubędzie pracy w 
udzielania szczegółowych wyjaśnień

Tymczasem w towarzystwach krakowskich poda
ją sobie najpiękniejsze panie wzajemnie szczegóły
0 uczestnikach baln, jako n a te i/a ł do intrygi, któ
ra obiecuje być nieporównaną.

Kto więc chce być uczestnikiem, wielkiej, szero
kiej a wykwintnej zabawy, niech zawczasu pomy
śli o tern, aby zabezpieczyć sobie ndział w reducie
1 zaasekurowuć dobrze swą osobę przeeiw ostrym 
pociskom z ustek najnadobniejszych.

Z sali odczytowej. Istniejące w Warszawie 
T o w a r z y s t w o  b a d a ń  n a d  d z i e ć m i ,  zamie
rza urządzić w maju r. b. wystawę przedmiotów i 
prac odnosząeyeb się do psychologii dziecka. Zbie
raniem materyałOw do wystawy, a mianowicie pierw- 
"z\ch. początkowych objawów twórczości dziecinnej 
zajmuje się pani Anna Grudzińska, znana współ
pracowniczka pedagogicznych pism polskich, angiel
skich i amerykańskich. Pani Grudzińska w wielu 
miejscowościach Polski przedsiębrała juz w tym 
celu ankiety i  wygładzała odczyty, obecnie przy
była do Krakowa, aby wygłosić odczyt p. t. R y 
s u n k i  d z i e e i  p o l s k i c h ,  po który m nastąpi 
dj skusya

Odczyt ten uriądzony staru iem  Czytelni dla 
kobiet odbędzie się  we Czwartek 20  h. ®. O gećz- 
7 wioezór w sali Eleuteryi, Rynek L 17. Dnia 22  
b m. (w sobotę) o godz. 8 wieczór pani Grudziń
ska mówić będzie '» umwra«yt«ei. lądowym (tt4a 
wykładowa Muzeum przemysłowego, przy ty Fiao- 
ciwykańskiej) na temat: P i e n i ą d z  w p o j ę c i u  
d z i e c k a  p o l s k i e g o .

Odczyt. W zoDotę 22 b. * . • b®<* ?*Js wieuaói 
odbędzie się w „Zwiąakn akademickim* odrzjt re
daktora p. Konstantego S r o k o  w s k i e g o  pod tyi, 
„Młodzież a polityka*. Wotąp welar

Z teatru miejskiego kemunikują nam: Kasa 
u m ew isń  teatru miejskiego (sklep p. Grigara) za
wiadamia publiczność, iż na przedbtawien^ sobot
nie bilety są już prawie wyczerpane. —  Próby 
z „Jeńców" Rydla odbywają się codziennie pod 
kierunkiem dyrektora Eolskiego i antom. Pracownia 
maitrska p. Spitziara wy Kończyła dla „Jeńców"

nową dekorację, przedstawiającą dworzyszcze ger
mańskie z X stulecia. Akcya sztoki odbywa się bo
wiem w obronnom grodzLzezu najezdcy germań- 
bkiego Hadona, a tłem akcyi odwieczna walka Sło
wian z nawałą niemiecką.

Przedstawienia „Jeńców* ozup aniać będzie dra 
mat jednoakiowy p. t.: „Kirene* p. Feliksa Płatka, 
który sztuką tą debiutuje na scenach polskich jakc 
aramatopisarz.

Raut W  piąiek, dnia 28 b. m. w sali starego 
teatru odbędzie się raut na dochód ubogich chorych, 
zostających pod opieką Stowarzyszenia pań miło
sierdzia św. Wincentego k  Paulo.

Należy się spodziewać, że ze wzglęgdu na wy
mieniony sziachetny cei, najszersze koia naszego 
miasta, zechcą wziąć udział w rancie i przyczynić 
się do tej dobroczynnej akcyl, która powinna obu- 
azić żywe zainteresowanie.

Zaproszenia będą rozsyłane imiennie. Bilety na 
salę i galeryę nabywać można n ks. Lubomirskiej 
(św. Jana 15), hr. Mieroszowskiej (Krupnicza 11) 
i przy wstępie na salę. Nadto bilety na galeryę 
sprzedawane będą w księgarni p. Krzyżanowskiego 
(Rynek, Linia A— B).

Izba rękodzielnicza a sprawy podatkowe. 
Izba rękodzielnicza cbcąc przyjść z pomocą swym 
członkom, weszła w porozumienie z krJtowokim od
działem krajowego Towarzystwa piawntj oenrony 
opodatkowanych, wskutek czego kierownik biura 
tego Towarzystwa p. Maksymilian Szużic, ernei. in
spektor po łątkowy, udziela porad prawnych w spra
wach podatkowych i wogóle we wszystkich spra
wach skarbowych członkom Izby rękodzielniczej w 
lokalu Izby „na Kochtrem'1 codziennie od godziny 
8 — 10 rano, zaó od godziny 1 0 — 1 1 od 3 — 5 po 
południu w biurze Towarzystwa przy ulicy Jagiel
lońskiej I. 9, I piętro.

Sprawa Lichoty. Jak słychać, w ólad za Fra
niem, także i Walenty Lichota przyznał się dzisiaj 
przed sędzią śledczym do kradzibży pieniędzy na 
szkodę Banku austryacko-węgierskiegc, Twierdzi je
dnak, że cały plan kradzieży nłożył Froń —  a on 
zgodził się na kiadzież za jego namową.

Rozprawa przeciw obn wspólnikom tej kradzieży 
odbędzie się w sobotę dnia 22 b. m. przed tutej 
szym sądem przysięgłych

Raut w Podgórzu, urządzony w sobotę 15 b. m. 
w cali „Sokoła" na rzecz Stowarzyszenia ku wspar
ciu biednych uczniów szkół śiednich wypadł nad
spodziewanie pięknie. — W  ślicznie udekorowanej 
i rzęsiście oświetlonej cali stanęło do kadryla prze
szło 200  par. Zabawę taneczną poprzedziło przed
stawienie dwóch nader komicznych komedyjek p. t. 
„Guzik" i „Nasze bziki*. Amatorzy wywiązali się 
świetnie ze swoich ról i przyczynili się nie mało 
do nprzyjemrieuia wieczoru, za co też wydział skła
da im na ten  miejscu wyrazy serdeczi ego podzię
kowania. Tańce prowadził bardzo zręcznie i umie 
jętnie p. Klein, Kasjer tutejszej Kajy oszczędności, 
Zabawa przeciągnęła kię dc godz. 8 rano. Dochód 
brutto wynosi 2165 kor. 40  hal., netto 1310 ker. 
29 hal. Z wylosowanych na sali losów padła wy- 
giana na los 326. Właściciel tego losu zechce się 
zgłosić po wygraną do adw. dra Leopolda Feuerei- 
aena w Podgórzu w przeciągu najbhzszycn dni szc 
ściu, w przeciwnym bowiem razie wygrana pizepa- 
da na rzecz Stowarzyszenia. Wydział składa na tej 
drodze serdeczne podziękowanie tym wszystkim, któ
rzy przyczynili Bię datKami i urządzeniem rautu do 
powiększenia funduszów Stowarzyszenia.

’Ł
Rzesżów, 18 IutegU. ^„Szkoia" w rlzeszowie.—  

Ciekawy proces o odszkodowanie). Wczoraj wysta
wiono w sali Sokoła „Szkołę" Kaweckiego. Zebrany 
przez p. Kalino w „kiego zespół oramatyczny, wywią
zał się ze swego zadania bez zarzutu. Sala była 
przepełnioną. Publiczność nie Bzczędziła okiasków, 
szczególnie w akcie IV (konfereneya). Sympaty
czna drużyna i to rzeczywiście na ogólne żądanie, 
odegra tę samą sztukę po raz wtóry we czwartek.

Przed tutejszym sądem obwodowym odbył się in
teresujący proces cywilny o odszkodowanie przeciw 
hr. Potockiemu. Przedmiotem skaigl, wniesionej 
przez nauczycielkę luaową p. Sadowską, jest żąda
nie wynagrodzenia szkody, oparte na następującem 
zajściu. W  miesiącu listopadzie z. r. napotkał na 
drodze, prowadzącej z Rzeszowa do Żołynia, auto
mobil hr. Potockiego, powóz, wiozący p. Sadowską 
w odwrotnym kiernnk'1, tj. do Rzeszowa. TTsłyszaw- 
szy z pewnej odległości eharakte rystjezny turkot, 
w obawie ewentualnego nieszczęśliwego przypatiKu 
na wypadek ipłoszetfa się koni, nieprzyr-wyezajo- 
nych w naszych stronach do tege widoku, wyske- 
czyłr p. S. i  wozu, lec* tak nieszczęśliwie, że przy 
skoku tym złamała nogę. Na tej zasadzie domaga 
się od właściciela automobilu wynagrodzenia ta  ból 
i dożywotnej renty. Zastępca hr. Potoekiego zarzu
cił przedewszystkiem, że właściciel “lUtomobilu ucz;, 
nił zadość wymaganiom ustawy, rrzylmując do służ
by kierownika automobilu, k odpowiodniem świa
dectwem, że więc o sriaie z jeg° strony nie może 
być mowy, a nadto udowodni świadkami, ie  w kry
tycznej chwili p. Sadowska znajdowała się w od
ległości kilkucet kroków od automobilu, który w do
datku siał na miejscu, że więc jej zachowanie się 
położyć należy raczej na karb zbytniej nerwowości, 
aniżeli podyktowanej bczpośreonio zagrażająceta 
niebezpieczeństwem i potrzebą szukania ratunkc.

Na tej podstawie trybunał oddalił skargę. P. S. 
wniesie od togo wyroku apelację.

Gorlice, 17 lutego (Szkarlatyna. Przedstawienie 
amatorskie. Pożar)

Od sześeiu miesie-y szerzy się u nas epidemia 
szkarlatyny. Dotychczas notują w mieście 100 do 
150 wypadków, z tych LO śmiertelnych. Szybkie 
stłumienie epidemii utrudniają znacznie warunki 
lokalne, szczególnie stosunki panujące wśród uboż
szych sfer ludności żydowskiej. Zabiegi miejsco
wych władz sanitarnych okazały sie niewystarezs- 
jącemi, wskutek czego nam!estnictwo desygnowało 
as-'stenu, sanitarnego dra Lobac?ewskiego z Pod
górza do Gorlic, celem energicznej walki a epide
mią

Kćłko dramatyczne „Sokoła" urządziło w sobotę 
15 b. m. przedstawienie amatorskie na doehód „So
koła*. Odegrano „Grube ryby" Bałuekieiro w do- 
skenałyn. scspole intelirenmyeh sił lożalnyeh. Kół
kiem klaruje umlej‘lłn l* •beauany z# seaaą zwę- 
dnik kolejowy p, Redel

Dnia 16 b. m wrbuskł pożar we wsi podmiej
skiej Dominikowie* Snalił się budynek ehłopski, 
era* 11 sztuk bydłr Chłop zdołał uratewa^ z pło
nącego domu 600 rłr. w gotówoe, które potem w 
zamęcie zgubił.

Przemyśl, 16 Inwago. (CJpadek „Pomocy przemy
słowej". —  Biuro pośrednictwa praey. —  „Ze Sa
ksów".)

Pomoc przemysłowa* identyczna z „Ligą pomocy 
przemysłowej" w mieście naszem upadła. Zwołane 
po raz trzeei walne zgromadzenie odbyło się w pią

tek 14  b. m. Frzy komplecie aż... 7 członków. —  
A Pom oc1 miała „de nomine" 179  członków, ci 
jednak, mimo ogioszeń, mimo próśb osobistych i za
chęty, nie stawili się. Wobec tth iej apatyf społe
czeństwa, zwłaszcza, że dwa poprzednie zgromadze
nia były jeszcze beznadziejniej puste, bo nu pier- 
wsaem zjawił się tylko jedeD członek, na drngiem 
zaś członków trzech, zebrana garstka zdecydowała 
się na rozwiązanie Towarzystwa. Majątek (stOKil- 
kadziesiąt korou) przekazano na rzecz polskiego To- 
wai zy a twa demokratycznego, przj którem ma atwo- 
myć się sekcya, odpowiadająca co do zakresn swe
go działanie. Lidze pomocy przemysłowej. Dobra 
wola dyr. Knsiby, aby Towarzystwu zapewnić roz
wój i  prowadzić propagandę swojskich wyroLów 
rozbiła się o apatyę społeczeństwa.

Również o apatyę, ale tym razem w łidz autono
micznych, rozbija się sprawa założenia w mieście 
naszem biara pośrednictwa pracy, biura faktycznie 
potrzebnego, o którego założeniu myślano już raz 
kiedyś w magistracie, czy Wj dziale powiatowym. 
Myślane —  lecz do założenia nie przystąpiono, mi
mo, że potrzeba takiego binra jest palącą, mimo, że 
przypominają ją setki emigrantów „ze Saksów* szn- 
pasem wracających.

Unegdaj właśnie wraeal przez miasto nasze taki 
transport, liczący 50 osób, mężczyzn i  włościan 
z pod Rohatyna. W ywiezieni przez niesumiennego 
agenta do Prus, tam na łaskę losu zostawieni, bę
dąc bez żadnych środków pieniężnych i nie zna
lazłszy pracy, musieli wracać do kraju przez Prusy 
piechotą, od granicy zaś galicyjskiej „szupasem" 
koleją. W  Przemyślu przenocowali -  w aresztach 
policyjnych, poczera wyprawiona ich w dalszą dro
gę do duma. Takich transportów przechodzi przez 
miabto nasze corocznie dziesiątki. Często są to na
wet włościanie z naszego powiatu.

A ku> tema winien? Niesumiennośe agentów. To 
prawda. Ale z drugiej strony tal żs b ak zorgani
zowania czasowej em igracji, brak pouczenia o po
daży pracy za granicą, brak biur pośrednictwa 
pracy.

Rada powiatowa wobec grałtów  pruskich.
Ze Starego Sambora piszą nam: Na posiedzenia 
w ubiegłym tygodniu odbytem założyła tatejszb 
Rada powiatowa uroczysty protest pizeciwko usta
wom wywłaszczającym naród polski z odwiecznych 
jago praw posiadania ziemi wtacnej Przy tej spo
sobności wyraża powzięta rezolucja gorące uznanie 
reprazentacyl polskiej w Wiedniu i  Berlinie, za 
napiętnowanie tych ohydnych nstaw, oraz składa 
hołd wdzięczności przedstawicielom innych narodo
wości, którzy przeciwno tema gwałtowi zaprotesto
wali. W  końcowej razolucyi przesyła Rada powia
towa zagrożonym rodakom wyrazy serdecznego 
współczucia i pociechy. Uchwały te, podnieść 10 n a 
leży, zapadły jednomyślnie, WBzystkiemi głogami 
polskich i ruskich członków Rady powiatowej.

Karnawał na prcwincyi. Fiszą nam ze Sam
bora: Jeżeliby ktoś z liczby zabaw urządzanych po 
prowincyi chciał wysnuwać wnioski o położenia e- 
konomicznom w danej chwili pewnych grup społe
cznych —  to mógłby przyjść do przekonania, że 
wszelkie utyskiwanie na biedę w kraju muszą być 
bajką. Bawimy się tutaj, jak za dobrych czasów i 
zabawa idzie po zabawie, siarczysta, huczna, przy 
akompaniamencie strzelających korków i zawrotnych 
tonów kotyliona aż do białego dnia, do poźuycb 
godzin, w których ludzie twardego obowiązku roz
poczynają codzienną swoją pracę biurową.

Taką zabawę taneczną mieliśmy tutaj w ubiegłą 
niedzielę, urządzoną przez Kasj no powszechne, 
wspólnie z akademikami lwowskimi, taką dnia 11
V>« na, |J i l i t t l lC Z y c I t l s tW O  THI6J8COVV«7 ft B*mi«joco»ro
dnia 15 b. m. znowu hulali bez opamiętania pod
oficerowie tutejszej załogi, czeka zaś ochotnych za
bawy jeszcze cały ich szereg, bo i „Ognisko" u- 
rządza balik dnia 22 b. m., i oficerowie w dniu 2 
marca bal wielki —  bawią się zatem i cywilni i 
wojskowi, a żale na drożyznę i złe czasy wzma
gają się tymczasem i rosną w stosunku kwadrato
wym.

Zasadzenie ag.tatora w sutannie. Ze Stani
sławowa donosi nam nasz korespondent Znany po
lakożerca, agitator w sutanuie, paroch rnski z Uh- 
rynowa Dolnego, ks. Hieronim B a r y s z ,  skazany 
został przez tutejszy sąd obwodowy na karę trzech 
dni arebzta, b e z  z m i a n y  n a  g r z y w n ę ,  za 
obrazę czci, popełnioną na p. Sulimie, na cmenta
rzu podczas pogizebu. Sprawa miała się następu
jąco: P. Sulima przygotował dla ś. p. Leszczyńskiej 
Której zwłoki miały być właśnie poehowane, krzyż 
łaciński, dwuramienny, z polskim napisem. Ke. Be- 
rysz, który przywiódł kondukt, ujrzawszy krzyż, 
zawołrł na głos, wobec zgromadzonego ludu: „Szezo 
to za chruń, szczo arobyw tej krest i z nebiszczki 
joszeze po »merty zrouyw chrunycha?". Za enun- 
cyacyą tę odpokutuje obecn!e ks. Barysz w are
szcie, który może wpłynie cokolwiek ooLłodzająco 
na niepowściągliwego sługi; kościoła.

Trzy wyroki śmierci. Ze Stanisławowa donoszą: 
Trybunał przysięgłych wydał trzy wyroki śmierci. 
Mianowicie skazano na śmierć przez powieszenie 
parę kochanków, Danyłę Pukamuka i Justynę Zwa- 
ryczową z Pniowa w pow. nadwórniańskim za za
mordowanie męża Justyny, eraa Jana Probogę za 
zamordowanie żony.

S e  ś w i a t a .
Z Warszawy. (Wyroki śmierci. —  Gtn.-iejtnant 

Oicnowskij).
—  Generał gubernator warszawski zatwierdził 

wyroki sądu wojennego, skazujące na śmierć przez 
powieszenie Leona Reszczyńskiego i Tomasza Mi
chalika. Reszczyńskiego skazano za udział w za
mordowaniu inspektora gazowni warszawskiej, tni, 
Gustawa Welkego. Michalika za napad bandyeki na 
Ferszta w dniu 10 grudnia z. r., pod Rudą Pabia
nicką dokonany.

—  Sad wojenny skazał wezoraj n? śmierć za 
dokonanie szeregu napadów bandyckich i opór wła
dzy Piotra Papierniaka i Piotra Zygierta.

—  „Warszawski dniewnlk“ dzisiejszy dowiadu
je się, iż naczelnik trzeciej dywizyi piechoty gwar- 
dyi, generai-lejtnaut Olcbowskij, ma być mianowa
ny dowódcą korpusu w Helsingforsie.

Z Lodzi. (Strajki tkaczy. —  Bandytyzm. —  
Strzelanin*).

—  2" rojka me tkalni meehaniezay«b czesanko
wych wywołało niespodziewanie strajk tkaczów rą- 
eznysh deaowyeh, t. aw. „lobnwebrót '. Maje oni 
waraataty po domach 1 pracują dla fabrykantów, 
je s t  ish w Lodzi oraz w szeregu osad i miast o- 
kolieznysh kilkr tysięcy.

—  W  Żubardziu, Raaogoszczt. i na innyth przed
mieściach stanęło 700 warsztató,, ręcznych. Za- 
strajkowały również tkalnie domowe w Ozorkowie 
i innych osauach okolicznych. Ogółem nie pracuje 
5500 tkaezów ręcznych.

—  Nocy ubiegłej bandyci napadli na dom Jana 
Ressla, młynarza w Karnasiewieach pod Pabiani-

żmi i  zrabowali mu dwa tysiące rubli, koóre świe- 
aco otrzymał ze sprzedaży młyna.

Zamknięcie „Dziennika Wileńskiego". Z Wilna
telegrafują, że władze tamtejsze zamknęły „Dzien
nik Wileński". Ponieważ w gubernii wileńbkiej nie 
istnieje stan wojenny, przeto zamknięcie pisma na
stąpiło prawdopodobnie z rozporządzenia władz cen
tralnych, jako akt niesłychanej samowoli admini- 
stracyi miejscowej.

Napaści p. Mienszikowa. Znany publicysta ro- 
syjski, Mientzikow, zamieścił w „Now. Wrem. ar
tykuł, oskarżający w czamouł społeczeństwo polskie. 
Zdaniem p. Mienszikuwa —  Polacy, trzymając się 
ściśle „znanego" katechizmu z r. 1863, przez opa
nowanie niektórych gałęzi zarządu państwowego 
starają się szkodzić Rosyi. Tum objaśnia się zły 
stan artyleryi morskiej, na której czele stoi Polak, 
generał Bryk.

Pożar Cukrowni. Z T o r u n i a  telegrafują: 
W  miejscowości Amsee zgorzała doszczętnie „ku
jawska" fabryka cukru. fezKoda wynosi kilka milio
nów marea.

Oddłużenie oficerów. Podobnie jak ministerstwo 
spraw wewnętrznych zajęło się sprawą oddłużeni® 
urzędników państwowych, tak i ministerstwo wojn? 
podjęło podobną ahcyę w sprawie zadłużonych ofi
cerów. W  ministerstwie wojny odbył się już sze
reg narad nad tą Kwectyą. Jak donosi jedna z wie
deńskich korespondencyj lokalnych, do ministerstw® 
wojny wpłynęły rozmaito projekty co do oddłuże
nia oficerów, opierające się na systi mie bankowym, 
samu zaś ministerstwo wojny chce uwzględnić tak
że zasadę ubezpieczenia na rentę. Wedle zebranych 
urzędownie dat statystycznych zanotowsne długi 
oficerów wynoszą 30 milionów koron, jednakie dro 
gie tyle wynoszą prawdopodobnie ritczyw isto długi.

Anglicy 0 jedzeniu i piciu. Znany dziennikarz 
angielski, W. Stead, rozpisał za pomocą swojeg 
czasopisma „Eawiew of Rowiers", ankietę na py
tanie: „Co się winno jeść i pić, a czego unika*". 
Odpowiedei zaczęły nadsyłać wybitne osobistości, 
zwłaszcza te, które się cioszą długiem żyei6m —  
I tak, Teodor Martin, historyk, liczący 92 rok ży
cia, powiada, ie  jadł zawsze ni* wiele, potrawy 
przyrządzone skiomnie, ale starannie. Alkoholu uży
wa mało, tytoniu wcale nie paii. Znakomity natn- 
ralista, Alfred Russel Wallaee, urodzony w r. 1823, 
odpisał, że na tern polu wszelkie reguły sa niedo
rzecznością 1 ze co jednemu służy, to drugiego tru- 
je. Do 60 lat życia jadł wszystko, następnie zaczął 
unikać mącznych potraw i żyć amiarkowanie mię 
sem Dawniej pił piwo i wino, ale od 25 lat jest 
zupełnym abstynentem. Poeta W. M. Rossetti, br»t 
słynnego poety i malarza, Dantego Gabryela, uro
dzony w r. 1329, je umiarkowanie, pije zwykle 
wodę, ale nie gardzi przy sposounosci winem, ® 
przy obiedzie pije zwykle klelisatk „whisky* Pali 
od 18 rozu życia, a z czasem doszedł do tego, ze 
obecnie pali nieustannie przez cały dzień. Słynny 
fizyk Crookes, laureat Nobla, powiada, ie  nie miał 
czasu troszczyć się o podobne rzeczy, jadł zawszt 
dobrze, ale umiarkowanie, pił wino i palił wedle 
upodobania, a nie zauważył żadnych „strasznych 
BRutkow", przeciwnie, czuł się zawsze zdrowy® 
Znany puolicysta K*rrison (urodzony 1831 r.) p®‘ 
wiada, że chciał być abstynentem, ale mn się *® 
nie powiodło. Pije codzień pół litra wina. BernaU 
Shaw rozpisał się na ten temat dowcipnie, ale od' 
biegł od rzDCzy. Shuw pisze między innemi, to * 
reguły nic nie pije, gdyż, jak się wyraża, im wi^ 
cej pije, tem więcej przy tworzeniu spisuje myśl* 
swoich, np. 10 do 20  prc., gay wystarcza 2 PrCl 
Są niestety pisarze, kończy Shaw ironicznie, któ- 
t t v  spisują 80  do 100 prc. myśli sweieh, ą ąadftŁ 
ponad loO prc

Z e  ł t o w a N j n a i
IV Wieczór klasyczny. Staraniem „akademicKie* 

go Koła artystycznego miłośników dramatu klasy
cznego" odegranym będzie w teatrze miejskim d- 
9 marca „Edyp Kiól", tr&gedya Sofoklesa, w prze
kładzie Kazimierza Morawskiego, z muzyką Dtit cb- 
ke’go. Reżyseryę prowadzi artysta teatru miejskie
go p. Bończa, stroną filologiczną kieruje profesor 
Bogacki.

Bilety wcześniej nabywać można w Collegia® 
novum, sala Nr. 36, I p., codziennie z wyjątkie® 
sobót od godziny 12— 1 i 5 — 6.

Z uniwersytetu ludowego proszą •  zaznacze
nie, że wykłady p. Grzegorza O lana o Aleksan
drze Świętochowrkim, ogłoszone na dzień 19, 20 
i 21 b. m. —  odbędą się w maran.

Z „Gwidżdy" Stowarzyszenie polskich rękodziel
ników „Gwiazda" w Krakowie urządza w sobotę 
22 b m. w loalu wfasDjm przy ulicy »w. Krzyi® 
1. 3 (wejście od plant) pod nazwą: , Wieczór po
marańczowy" zabawę t meczną. Pcczątak o godz. 8 
wioezór. Wstęp dla ntec.złonków': panćw 1 koroja, 
pań 6lł hal.,; wstęp dla członkow: panów 80  hal
pań 4 0  bal. Wstęp dozwolony za zaDroszeniami -
tjlko do goJziny 10 wieczór. Połowę czystego do
chodu przoznaezono na budowę własnego domu

Zmarli.
F erd y n an d  F i e d l e r ,  b. dyrektor Banku mie

szczańskiego, zmarł w Stuuisiawewic, przeżywszy 
lat 72.

Mianowania. M inisterstw o hand lu  nadało posady ko - 
trolorów  pocztowych sta rszym  oficjałom  pocztowym J a 
nowi Kottasow w Krakowie d la  K rakow a, V, ilbrlm owi 
H ellerowi w Krakowie, Herszowi Spieglowi w Buczaczn. 
Boruchowi Sohieferm annowi w Podw ołoczj.kach dla Lwo
wa, Adolfowi Ganaowi w Krakowie d la  Szczakowy Ry; 
azardowi Seifeitow i w K rakow ie d la  Lwowa. Jan o w i 
ZnwUkiewiczowi we Lwowie d la  P reem yłla, S tanisław o
wi K rzyżanow skiem u w Stanisław ow ie, Stefanow i !»»• 
ckiem u w S try ju  d la  Lwowa W ilhelm owi .lun-de^-iczo- 
w i w Sieniaw ie d la  P rsem ysla  i W itoldow i Bul igle w- 
sk lem u we Lwowie.

Składki, Dla Alekrtndia bochaciewsklego w Wiedniu 
złożyły uczennice VI klasy licenm żeńskiego 19 K. i He
lena Kaplińska 6 K zamiast kwiatów na trumnę Sw. p- 
profesorowej Leok«Jyi Stein-w-j.

Na To* „Szkoły ludowej'" złożyły uczennice klasy 1 
łiceum żeńskiego 19 K kC h zamiast kwiatów na trum
nę św p. profesor -wej Ltokadyi bteinowej. 

U niw ersytet ludowy Im. M ickiew icza.
We e*w»rŁck wykład p. Grsłgorza uiatta: „O Al»- 

ktandra® 3 więtoehewskiK.’ .
V piątek wykład p. tireegorza GlótU „O A’»k«an- 

drze Swiftochowskim".
Repertoar tea tru  (niejakiego.

We *redę: „Jak wan mię podoba*.
W* czwarte,1': „Hąi męozeanik".
W piątek : , V escie".
W -obotę: „Jeńcy", drama* w 3 astash Lą«jaj>a F»- 

dla i „Eirene", dramat w 1 ^k*ie, nap. Feliks 1 łaieiL
W niedzielę po południu: „Betlsem peiałde", wieczór:

„Jeńcy".
Z kalendarza. We oawa-ten 30 lutego: Ueona b. w. 

i Z“nobiusza k. m ; w pi trek 21 Lutego: Fortuna^ r  
i Eleonory p.; w sobotę 22 lutego; Stelley ów Piotri 
w 4nt. i'Małgorzaty r Kort.

Wschód słońc: 20 lutego o godilnle 8 mm. ód. a* 
chód o 5 m 3; długość dnia 10 go lun min 19.

Z krakowskiego ujar-watoryuin. I nie 18 lcteg< ter
mometr doszedł ed — 1‘7 do +  d'7 C.; — taromesi 
opadał.

Krajom „Mydło Masisrzankom"
t y l k o  W .  B z > £ . o k a  z  T a p u c w a .

Najlepsze m ydło toaletow e M ydło M acierzankow e j e d y  n y  n i  e z a w o d n y  środek przeciw  w szelkim  w yrantom , pękaniu  i szors kość 
rą k . L iszaje , piegi, plam y w ątrobiaue, czerw oność nosa, W ctgry,pryszcze, w ysypkę, łiipież głowy 1 1 p. niezczy radykaln ie- C e n a  * m y d e łk a  3G c e i l t

do nabycia w  w yłącznym  składz-a fabrycznym  Skład apt. „Sanitas" Kraków ul. długa Kr 16. 0



Środa, 19 Im ,ego 1908
Dnia 13 lutego o godz. 7 rano (tan barometru 736.3 

tt*n., termometru 4* 2'ii C.; rieza.
„Rycerze północy", następni* 2 marca „Norę"; 
9 marca „Uyiory", 10 narca „Rosmersholm", 23  
marca „Heddo GaLIer", 30 marca „Budowniczy 
Solness", 6 kwietnia „M iły Eyoif", 13 kwietnia 
„Gdy umarli obudzimy się".

Wybory di> Raay m.BjsKiej. K o b ita  kupców i 
handlarzy ukonstytuo wawszy się 13 bm. jako komi
tet przedwyborczy do Rady miasta Lwowa, w skład 
któiego weszli jako prezydyum pp. K oe^pf Aatoni 
pr7*wodniczączący, Pfctter M. zast przewoamcząc e- 
ęo, Głowaczewski Walervan i  Tenenbaum jako 
skarbnik, urządza zgromadzenie przedwyborcze 22 
bm. o gudz. 4  po połoaniu w sali Jad Charuzim 
przy ulicy Bernsteina we Lwowie, Komitet znajduje 
się przy ulicy GroJzkkich, 1. 11 a, I  p. i  urzęduje 
coazień od gndz. 4 — 6 po południu.

Nowy ratliS i we Lwowie. Projekty nowego ratu
sza lwowskiego będ, reprodukowane w „Czasopiśmie 
T e ch n icz n e n R ed a k c ja  tego pisma, uzyskawszy 
ku temu przyzwolenie, przedstawi swoim czytelni
kom wszystkie szczegóły nadcsłauyeh ua konkurs 
projektów, a więc iasady i widok wewnętrzny, jak 
niemniej przt kroje 1 rzuty poziome, tuazież opisy 
poszczególnych planów.

Goście war<5zaw?cy w rzeźni lwowskiej. Oue-
gdsj przybyli do rzeźni lwowskiej delegaci m. War
szawy: radca Pohlens i pp. Samolski i Pietraszyó- 
sai. Goscl oprowadzał wiceprezydent dr Rntowski 
z radnymi miasta i dyrektorem rzeźni. Następnie 
zwiadzili goście miejskie bmro pośrednictwa sprze
daży mięsa i bydła. Nazajutiz goście przybyli po 
wtórn!e do rzezni w celu szczegółowego jej zbada- 
Dia podczas pracy, aoy niektóre jej urządzenia wpro
wadzić w W aiszawie.

Fałszywe banknoty 13-koronowe pojawiły się 
we Lwuwie. Jeden z podrobionych egzemplarzy 
przedłożył wczoraj policji handlarz owoców t. zw. 
„bojko", Hryóko Baran. Fałszywy banknot otrzy
mał wczoraj nad ranem od jakiegoś przyzwoicie 
ubranugo młodzieńca. Falsyfikaty rozpoznaje się za
raz na pierwszy raut oka. Rysunek niewyraźny, 
wjkonany niezgrabnie, rzucony jest na ciemno-zie
lone tło. Fo~mat nieco większy od prawdziwego.

flenertoar teatru lwowskiego.
TK e czwartek po południu: „Wesele"; wieczór. „Złoto 

Renu".
W piątek: „Pochodnia poi korcem.

się p o c z u w a .  Następnie na pytanie przewodniczą
cego jak najdokładniej opowiada przebieg dokona
nych przez niigo zbrodni, de któiych go namówił 
Wojdyła. Motywem namów Wojdyły była chęć 
skupienia przez niego całego majątku w swych rę
kach po Bpłacenia swych szwagrów i reszty rodzeń
stwa. Zeznania dzisiejsze Zióiki o tyle różniły się 
od zeznań w śledztwie, że dzisiaj, Ziółko wypierał 
się nie samego czynu, ale zamiaru morderstwu —  
oświadczając, że dziecku włożył do garała gwóźdź 
„dla ś] asu", macochę zaś bez zamiaru zabicia jej 
uderzył dopiero wtedy, gdy OLa go ugodziła flaszką 
w głowę.

Drugi oskarżony: Bartłomiej W o j d y ł a ,  do wi 
ny się n i e  p o c z u w a  i przeczy oskarżeniom 
szwagra.

Rozpiawa, do której powołano 28  świadków, po
trwa 2 dni. Odpowiedzialny red&juor i wydawca- 

r « X i c h a l  K o n o p i ń s k i
H :. G - s & t w y o l s l i a , ,  K r z y s z t o f o  ry , 

K r » a k o w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryK fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestoiniesięczne. Instrum enty używane od 
cen najniższych.

S B S E a a C T Ł g g g g

(Telegramy „Nowej F.eformy" z 19 lutego.)
w y b o r u ,

Petersburg. Przy w eryfikacji mandatów z gu- 
bernti mińskiej oświadczyła Duma na tajnem 
posiedzeniu 335 głosami przeciw 25, ie  w y b ó r  
p o s ł a  S c h m i  l a  b y ł  n i e l e g a l n y m  i w y- 
k i e ś i i ł a  S c h m i d a  z l i s t y  p o s ł ó w .

Ustei ifeula ."Sedyglera,
Petersburg. Uważają za rzecz pewną, że mi

nister wojny R e  d y g i  e r  w n a j b l i ż s z y c h  
d n i a c h  u s t ą p i .  Jego następcą ma być gu
bernator okręgu wojskowego jeronsztadzkiego, 
I w a n o w .

Ra32|iaia!a przeciw Fki&ndyl,
Petersburg. Grupa posłów z prawicy wniosła 

w Dumie in terpelację zapytującą: czy minister
stwo spraw wewnętrzn ’ch wie, że jakkolwiek 
wietfc z a m a c h ó w .  Ijjóre w ostatnim czasie 
popełniono przeciw porządkowi i bezpieczeńotwn 
p r z y g o t o w a n o  w F i n l a n d y i  i mimo, iż 
ludzie winni takich zamachów tam się schronili, 
generał-gubernotor i władze finlandzkie nie wy
dały żadnego zarządzenia, celem utrzymania po
rządku; czy minister spraw wewnętrznych po
czynił kroki, celem z m u s z e n i a  generał-gu- 
bernatora finlandzkiego i władz tamtejszych, 
aby położyły kres podobnym zamacham?

Przez w ięcej n i i  P.OOO_ profesor iw 
i lekarzy w szystkich cywilizowanych 
krajów  łwietńie uznany s a  na jsku- 
tecu n ejszy  ś r o d e k  w * m acn ń jący  

i odżywiający 541

B A J 5  C IA Ł U  SSŁ Ę : :  
W t M h m i A  h E R ^ f S  : s

Postać m ozua w ap tekach  i sk ła
dach  aptecznych Broszurl t  »  la r -  
L.o y o p .a tn it w y s jla  BA D ER e* C ie , 
B erlin 4S, G eneralne zastępstw ,
C. B .ady, W iedeń, L .F le iB ch m aiit I.

Zakład wudulecznlczy i sana- 
toryum specjalisty chorób ner

wowych Dra Kupczyka.
, Ulica Szujskiego L. II.

(Telegramy „N. Refonmy“ z 19 lutego.)

Wiedeń. Na, dzisiejszem plenarnem posiedze
niu d e l e g a c y i a n s t r y a c k i e j  obradowano 
w dalszym ciąga nad o r d i n a r i u m  w o j 
s k  o w e m.

Del. Ł u s z c z k  e w i c z  oświadczył, że rol
nicza ludność G alicji z całą sympatyą odnusi 
się do wojska, gdyż uważa, że bilne wojsko 
jest Loniecznem dla obrony obywateli i utrzy
mania powagi państwa na zewnątrz. Dlatego 
mówca głosować Dędzie za  ż ą d a n i a m i  z a 
r z ą d u  w o j s k o w e g o ,  mimo, że domaga się 
on wielu milionów. Z drugiej strony jednakże 
musi mówca żądać od adm inistracji wojskowej 
uwzględnienia słusznych żvczen. Moi fca prote
stuje przeciw temu, aby socyalno-demokratyczne 
stronnictwo identyfikowało się z ludem i klasą 
robotniczą. My, wybrani na podstawie powszech
nego prawa głosowania, uważamy ochronę żoł
nierzy przed wszelkiemi nadużyciami za nasz 
najświętszy obowiązek. Demokratyzacja, która 
postępuje na wszystkich polach, musi także do 
armii wkroczyć. Z armii musi zniknąć pewna 
a ry s to k ra ty c z n a !  p o zo sta ło ść , hliędzy honorem 
o b y w a te la  a honorem żołnierza -iągle się je
szcze robi różnicę, a dobre nazwisko jest nie
raz najlepszą drabiną do osiągnięcia najwyż
szych szczebli w służbie wojskowej. W wielu 
kierunkach usunięto d u c h a  k o n s e r w a t y 
w n e g o  z armii, ale zarząd wojskowy powi
nien w tym kierunku szybkim krokiem postę
pować. Jako  bardzo ważną kwestyę oznacza 
mowea k w e s t y ę  j ę z y k a  p u ł k o w e g o .  — 
W A ustryi każdy język ludowy powinien być 
z wszystkiemi inneini na równi traktowany. J e- 
żeli przy pułkach polskich albo ruskich ofice
rowie i szarże, które udzielają iustrubcyj, nie 
rozum!(ją języka żołnierzy, te  cierpi na tem 
wykształcenie żołnierzy i aautama do przełożo
nych.

Większość wypadków Bnęeania się nad żoł
nierzami należy odnieść do tego, że żołnierze 
uie rozumieją rozkazów W  kwesty! językowej 
wydano wiele drobnych zarządzeń, należy je
dnakże domagać się, aby one faktycznie były 
wykonywane. Jeżeli rekruci polscy lub ruscy 
przydzieleni są do Dułków obcojęzycznych, to 
cierpią oni z tego powodu i należałoby to znieść. 
Nie zdarza się, aby rekruci z niemieckich kra
jów koronnych przydzieleni bywali do pułków 
Dolskich lub ruskich.

w a c h l a r z e  i iii s ili ni pum i M it  r ę k a w i c z ki ra n t iit iisit i M  ta.: (CM  Anastazy froncz
PERFUMY taflEtt 101 WŚl GRZEBIENIE |j() f|JJJ O  O  © poleca w wielkim -yborze E&jtaniej & O  © k r a k ó w ,  F lo r y d is K a  L 1 1 7.
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SŁYNNA V/ SWiECIE WÓDKA
3 3 1 9 '

S I

firmy FBATE1Ł1 BRANCA, MILAND
jedynych i wyłącznych posiadaczy ta jsm rc y  przyrząazania 24 100 144

JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W SWIFCIE WÓDKĄ ŻCŁĄDKOWą
Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym handlu łakoci i w każdej kawiarni.

M  m
w śródmieściu, nadający się na inny 
interes do sprzedama. — Wiadomość 
tamże. Sławkowska 31. 1209 1  3

fortepian
długi w dobrym stanie tanio do sprzed li
nia Grosberg, W rzesińska 11. 1207 1 3

samodzielna w krawie- 
m w i U l u  ozyżme poszuKuje zaję
cia na wyjazd Iu d  w miejscu. „Hele
na" poste restante Kraków. 1216  1  2

Poszukuje się zaraz
na prowincyę filozofa lub rtucema
dc przygotowania ucznia z IV reamej. 

W. K . poste restante B a lic e  koło 
■Krasowa. 1214  1  2

Młoda panna
w iada^ąca doskonale językiem  polrkim  i nie- 
JBieckiiD, poszukuje jakiegokolw iek zajęcia. —. 
Zgłoszenia pod 1205 przyj m aje  A d m in is tra c ja  

„N. R efoiu iy". 1205

Stajam  się nabyć natychm iast

100 wagonów desek
i więcej jodłowych i sosnowych, grubo
ści 13, 18, 20, 25, 30, 40 1 50 mm., 
długości 4, 5 1 6 m. Oferty pod A. L. 
5b6 poste restante Hrohobycz. 131812

Do wynajęcia
e J  1 k w ie tn .a  do 1 w rześnia aw a  pokoje um e
blowane, kucnnia , balkon, blisko dworca. Cena 
przestępna. M. C. poste re s tan te  Kraków.

12 j 5 1 5

W Zakopanem
w kantorze A. Modlińskiego i Sp. w dniu 
5-go marca b. r. o godzinie 1-ej będzie 
sprzedana przez publiczną licytacyę 
k a s a  o g n io t rw a ła  firmy W ertheim i 
Sp., należąca do Towarzystwa pożyczko
wego. Obejrzeć ją  można w ł ymże kan
torze codziennie oprócz niedziel i świąt 
w godzinach rannych. 1217

P j ł m i ł  0 zraehtka) z ukończoną ste- 
r  d l i  I nografią polską (Polińskie- 
go) szuka zajęcia biurowego. — Zgło
szenia pod C. S. przyjmuje Administra
c ja  „N Reformy" 12 12  1 2

każdego czasu razem lub oddzielnie 55 
morgow grantu  ornego wraz z łąkami 
1 kamieniołomem, jak  również młyn wo
dny amerykański o sile 40 koni wraz 
z całem urządzeniem w Podkumyczu, 
przy stacyi Mydlniki. Wiadomość u wła
ściciela W. Hoffmanna w P rą ln ik n  

Białym (poczta Prądnik Czerniony).
1 2 1 1  1  3

Podziękowanie.u
Z a sum ienna przygotowanie nas do egzaminu 

z racin.nkjwości państwowej, kupieckiej i ogol- 
Dej, który w 0. k. N a m i e s t n i c t w i e  w e  
L w o w i e  z d a l i ś m y  z b a r d z o  d o b r y m  
p o s t ę p e m ,  skłauamy

P. HefflyKOWl G O H IIM
na CLyciefowi zamieszkałemu w Krakowie, se r

deczne podziękowanie.

A nt. R e im an ó ^n a , W illi. Rzwedówna, E lżbie
ta N iedzielska, Eug. M atykiewiczówna, H elena 
Ł tkaszew iczów na, Zofia Zajączkow ska, W , Ro
galska. Ju l, Czyżydłówna, M O rm iańska.

J a n  Bcdyński. P io tr Korzonek, M ichał Dep- 
tac b , Ed. W ojnarsk i, A nt L atosiński, M, Ży- 
rok Em. W olański.

Jako sumiemletfo, dobrego nauczyciela pole
camy 60 P. T. Publiczności. 1160

jttp im e  iorkl
nie‘M in a  we, nadające się do każdego 
celu, do sprzedania bardzo tanio. Zgło
szenia tylko listowne pod „Worki 12U2“ 
przyjmuje Adm. „N. Reformy". 12 0 2 13

Llcytacya.
Uzyskane przy rekonstrukcji sieci 

telefon1’cznei stare materyały, a to: że
lazo, bronz, ołów, drzewo i t. d. sprze
dane zostaną w drodze licytacji czę
ściowo lub w całości. Oferty pisemne 
z podaniem cen jednostkowych za każ
dy z materyałów wnosić należy do c k. 
Kierownictwa budowy telefonów w K ra
kowie. Otwarcie ofert nastąpi 28 lute
go. Bliższych informacyj udziela się co
dziennie od 11 do i przed poł. 12OS 

P rzed ru k  n ie  będzie płacony.

Parcela m a n a
obecnie dwa ogrody z domem stanowią
ca, o powierzchni 808 sążni kwadrato
wych, położona naprzeciw nowego Uni
w ersytetu przy plantach w Kidkowie, 
jest do 8prz9f»ania. Wiadomość u wła
ścicielki od godziny 12 do 2, ul. Stra
szewskiego 24. 1144 2 3

H e r t a M R I
w kilkudziesięciu gatunkach . odmianach.

Paluszki słone,
Precelki żółtkowe,
W afelki słone, 845 2 o
Sucharki karlsbadJue 

i p. inne poleca:

C n s le r n i i a  Ł w c r r s b a

JADA MICHALIKA.
N a j p r a k t y c z n i e j s z e

(Eeeilioupa-Stuh!)
do nabycia w  składzie fo rte 

pianów  516 35 o

0 . M M I
Kraków, Synek, 1. 33. 1. p. Linia fl-B

ł u g o l e t n i  f a c h o w i e c
z zakresu korzeni, win, farb, na
sion, nawozów sztucznych etc. 
poszukuje posady kierownika, 
magazyniera, piwnicznego lub 
t. p. a Łaskawe zgłoszenia. 
B r z e z i ń s k i ,  K r a k ó w ,  
Szlak 43. n o s 2 a

Ił X i f e
z ukończ. IV klasą gimnazyalną zosta
nie przyj'ęty do p rak ty k i Pierwsza Dro- 
guerya i Perfumerya J .  W iśniewski & 
K Jędrzejowski, Kraków, Stradom 7. 

1136 3 0

Poszuknję od 1 kwietnia 1908

B z ą t U f
do zarządu dwu folwarków.

Wymagam świadectwa ukończenia z 
dobrym postępem wyższej szkoły rolni- 
niczej, kiikoletniej praktyki w gospo
darstwie, znajomości chowu bydła, pro- 
tiuKcyi nabiału oraz gorzemictwa.

Pobory roczne 1800 koron, mieszka
nie, */» morga ugroau, 32" metry prze
strzenne drzewa, 6 litrów dziennie mlo- 
ka, tantyemy 3%  od czystego dochodu 
oddanego.

Oferty z odpisami świadectw należy 
przesiać pod adresem: Zdzisław Włodek, 
Dąbrowica, p. Chrostowa 

Na nieuwzględnione oferty nie odpo
wiada się. Kopij świadectw nie odsyła 
się. 1078 3 3

Nadeszły

03 S liP  l i t t i
u l ic a  św . A n n y  1. 5,

Sz.afy, Łóżka, Toaleta (mahoń, antyk), 
L ustra wielkie z trymo złocone Biurka 
duże dębowe i orzechowe, stół czarny 
duży, okrągły, biurka czarne z bronzami. 
Sekretarki mahoń, z bronzami. Porcela
na stara  i różne inne rzeczy. 49 29 o

Potrzebną jest zaraz inteligentna

lub wdowa bez obowiązków, la t około 
trzydziestu, do samodzielnego zarządu 
domem i do towarzystwa samotnego in
teligentnego w średnim wieku Polaka, 
szlachcica, średnio zamożnego obywa
tela ziemskiego na Litw ę w majątku. 
Możliwie szczegółowe zgłoszenia z opi
sem swojego wyglądu, swojego rh rak re
ra, przebiegu życia, z dołączeniem osta
tniej swojej fotografii i podaniem swo
ich umiarkowanych warunków proszę 
nadsyłać pocztą pud adresem: Rosya, 
miasto Wilno, Poczta główna poste re
stante. Okazicielowi lubla *<r 520GU6.

1191 2 3

U R S U S
Najznakomitsze motory ropne W arszawskiego Tow.

Udziałowego. 1137 2 o
Niezawodne w biegu. Najtańsze w ruchu.

Biuro iertm jnivEisimi“, Rrahfiw. Basztowa 19.

P U r  S p ó l s i t k a  “H ^ i
z kapitałem 30.000 loron poszukuje pewna fabryka wyrobów konsumcyj /ch 
(bez ltonkurencyi) dobrze się rentująca z obrotem rocznym 80.000 koron. Wło
żony kapitał gwarantowany. Sputnik otrzyma za pracę biurową 400  koron 
miesięcznie, za pól dniową 200 koron. Ryzyko wykluczoue. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Przemysł krajowy" poste restante Kraków, za okazaniem kwitu inserat.

1193 2 3

Sardynki fraticiiskia, homary,
Kawior, |

Sandacze i Łososfe rzeczne!
poleca

iS taa ils Ia^ it M a rk ie w ic z a  i
K r a k ó w ,  M a ł y  R y n e k

€ L I M A X
M O T O R Y  D O . .  S U R O W E J  M O P Y  r

Najtańsza siła ruchu. 828 4 4

i V  F A B R Y K A  MOTORÓW

B a o l l l ^ o l l  && C o . ,  W i « * c t e i 5 i ,  X I X .
W — m

U W A G A !
Zw racam  uwagę n a  ulepszony Gramofon z m arką  ,,Aniołek", który 

g ra  całkiem  bee szm eru i wyraźnie.

Proszę zażądać od firm y

Pierwszy kraj. sKłsd isunowny i fziftiowj OraiRDlanów i FonogralOff

i
V - ' la i -n / ip ,  l i r -  u l / l - ł  7 1 ,

najnow szego cennika Kr > J, oryginalnych gramofonów Tow. Akcyjnego 
z m ark ą  „Aniołek" które uznane zostały za najlepsze  n a  całej ku li ziem 
sk ie j. — N ajw iększy sk ład  Gramofonów i p ły t najnow szych zdjęć. — Części 
składow e zawsze n a  składzie. —  Reperacye w ykonyw a się dokładnie 

i szybko. -  N ajnow szy gram ofon „Touarm “ z tubą  kw ia tow ą i 10 p ły t podwójnych 35 złr. 
Gramofony najnow szej k o n strukcy i od 24 do 2150 K. 991 4 £6

z wykwintnym, nnlyin, trwałym i przyjemnym zapachem, flakon 1 kor.
poleca

Los, który może w ygrać

30.000  s
ZA DAIHO

aazdy kto kupuje prze Imiot złoty inb srebrny 
_d 6 kor. n S. .  ALKA, przy dl. PloryuS- 
skJel L 31 w SArakcińe, dostawcy swią.-ku 
c. k. urzędników pańolw. Ceny bez Konkurenryi: 
zegarek' nikl. z nap-sem cystom Roskopf Ra
tę it  z pięknym łańcuszkiem zb. 170, zega
rek czarny -Ir. 2-—, zegarek srebrny system 
to skop f Patent m i. 4 ' — , zegarek złocisty 

system Roskopf Patent złr. 3-50. Badzls świe- 
c-ey w nocy -zr. 1 50. Zegarek słot złr 9 —. 
La.cnszki srebrne od 1-—. Gwarancja 
4-letnia. W razie aiespodobania się, wymieniain 
Des trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
t  prowincji mkuteauuam odwrotną uoczfą. — 
Bo ato ilustrowane cenniki wysyłam damo 

i  ozłatnie. 587 6 10

T E O F I L
Kraków, Długa 4, 1044 3 o

M B SB H g

Kon wojskowy
zdrowy, jedeu rok już wysłużony. do 

oastąpienia zaraz bezinteresownie. 
Zgłoszenia: H. Krzanuwicz, Kalwarya 

Zebrzydowska. 1189 2 2

budowlano przy ulicy 'Topolowej w Kra
kowie są tanio do nabycia. 

Wiadomość w kancelaryi adwokata 
Dra Hermana K riegera w Krakowie, 
ulica Floryańska 1. 18. 717 10 o

B Ę S K O T E S R
naprzeciw Izby handlowej, jjjpj

inuKemity sisalsr na pecziti
4 2  c i .  z a  */» U j i-

S ł o n i n ę  Ia 4 2  o t .
poleca 528 7 8

n  iiiiii l i i i  iiiiiMirśiKa
K r a k ó w ,  U l i t ly  R y n e k .

D o

T a p i c e r  zdo lnr. meblowo- 
H i  dekoracyjny, szuka zajęcia ua 

prowincyi. Robi meble, m aterace, pokrowce i sto
ry , niedrogo i s ta ran n ie . W iadom ość: Kraków, 
ul. R etoryka 12, sklep p. W ęgrzyna. 1 40 3 3

eiism  ftteligsnciM
przygotowuje byty kapitan i profesor 
szkoły kadeckiej. Zgłoszenia pod 5 3  
przyjm uje Adm. „N. Reformy". 921 6 9

Zdolny piiicłills
poszukuje firma Poręhski i Zimier, 
Kraków, Rynek. 939 6 6

3 p@koi@
przedpokój i kuchnia na II  piętrze pod 
1. 18 przy ulicy Jabłonowskich od 1-go 
kwietnia L9u8 do wynajęcia. 1080 7 0

FAJKIzdrzeaiiiSnserA,
przedni lab i yk al z  pr"- 
-jidŁit- e « o  n ie z u d s z Ł s a l-  
- e g o  drzew a Bruyćra.
G ładka główka z w y g ię tj m 
odlew, z Brnyóra, eybneb 
wiśnie i j  a nsrnik iem  z ro 
gu i  .re s tk ą  z jedwabił*' 
około 21 om. Iługa K l'5G 
T akasam a fa jk a  jed n ak  z 
rzeźbioną laokoło głów "5,

. z  drzew a B ru jó ru  K. 180
Pr; 8U( ” 0 N ajw iększy  wybóT p riy rza -
palsnie. przeto w Jńw dla p.iaMy znieść
ez^’str od  1 sm aku w m ym  kata logu ,
nieprześoiunion*. ^ r y się darmo

i  eDła*nie.
Do n abycia  przez firm ę #. i  k. n aaw . dost.

H A N N S  K O N R A D
Dom rozsyłkowy w Briix Nr. 642 (Czechy) 

P ro s ię  we w łasnym  In teresie  aZąd ić mego 
bogato iln a ti. polskiego k a ta lo g u  z przeszło 
3000 odbitkam i darm o i op łatn ie. 931 3 10

z ukończonem conajmniej niższem gi- 
muazyum mógłby odbywać praktykę 
pocztową Drzy c. k. urzędzie pocztowym 
i telegraficznym w Kalwaryi Zebrzy

dowskiej. 1188 2 2

B a c z n o ść !
zaPewnioaJr ma każdy u 

®  E. nas j łatwo zarabia

koron 18 80 2b tyyodniGwo
bez względu na wiek, płoć lub oddalenie.

Bliższych inform acji udziela „ B Y T "  
Przedsiębiorstwo fabryczna tsyrobów 
trykotowych wa Lwowie, K ołłątaja 2.

1111 128 o

P o ż y c z k i
zała tw ia  za kendyk ten . i  bor kon ly k tu  d la  P P . 
u izęin ików , oficeró w ogólności, p-ofesorow, 
w ielebnego duchow ieństw a, nauczycieli, lo ta - 
ryuszy, lekarzy, adwokatów  i ap tekarzy . R e -  
p r e z c n ta c y ^ .  R e a m te n - Y e r e in u  we Lwowie, 

uL K opernika L 28. 993 U  11

Metodo Goldmnn-Oroiiiio
podręcznik sam ouczkowy d la  języ k a  m iędzynar.

E : ? ? r n n t i
wynzedl z d ruku  i je s t  dc nabycia  w e w szyst
kich  k sięgarn iach , oraz u  S tan . G oldm ana 
w K rakow ie, ul F lo ryańska  25.

M etoda t a  um ożliw ia nauczen ia  3ię E sp eran ta  
w c iągu  3 —4 tyg . Cena K. 2; z przes. K. 2'25. 

737 8 8

„WIADOMOŚĆ"
Głów na konces. Szkoła p isan ia  n a  m aszynach. 
N ajdjicładniej uczy, pisze, powiela, oraz biuro 
posad w szelkiego rodzaju, p rzen iesion e z ul. 

Grodzkiej 18
na ulicę G rodzką i. 3, I I.  piętro.,
(Jom W nego Sobolewskiego), 1125 6 6

f f  r . a * I i j j  powrócił i udziela lekcy i. 
1 , Sławkowska 28. 920 12 12

koniaki węgierskie i francuskie oraz 
likiery i wódki wysprzedaje i poleca 
z opustem 10»/a firma Józofa Chiciaka, 
Kraków, Szewska 2, zamówienia z pro- 
wincyi odwrotnie. 1172  2 3

K ró lew sk i
stó ł z bronzu in k ru st. porcelaną w skórze. P a jąk  
z bronzu (antyk). G a rn itu r  m ahoń, i jk ru s t .  
bronzem  i kością. UiDloteka (an ty k  z bronzu) 
bogato in k ru s t. A m erykańskie  bióro (antyk) 
in k ru st. z bronzam i. L u stra  i zegary  an tyczne 
oraz w iele innych okazów an tycznych jakotoź 

i m ebli zw ykłych do spizeaaL ia.

Z powodu negłigo wyjazdu do Kró
les tw a  urządza się ze rnaoznem ustęp
stwem, bo o 25“/. niżej ce ■ p ra k tr  
kow anych 1165 0 12

W Y S P R Z E M Ż
kamieni llralskich i Indyjskich

dla  w szelkiej b iżu tery i, 
sprzedaje się również szczególniejszy 
a n ty k  pierścień  bojarski z dużym , zie
lonym  chryzolitem , brosza z natura! 
ną dużą anw am aryną, rubin Indyjfki 
6 '/ j  karatow y, sza fir czerwony 3 '/ ,  
k a ra ta , szm aragdy piękne zielone, ró 
żowe topazy, szafiry zółle, zielone, 
n iebieskie i wiele innych. —  W yroby 
z kam ien i U ralsk ieb ; bardzo ładne 
szkatu łk i do b iżutery i, m alachitow e 
i jaszm owe, kolie z białych topazów, 
popielnico, p ieczą tk i, przyciski z cu 
dnem  i owocami, góry, g ro ty  i kole
k c je  m iner',łów  dla uczącej się m ło
dzieży. — W ysprzedaję  również me
ble, lu stra , ldudszafty . dywany, figu
ry  i t. p. drobiazgi d la  upiększenia 
lokalu, oraz naczynia kuchenne i n o 

ty  n a  fortepian.

MJ. Karmelicka 37, II. piętro.
2 5 l,/|1 n iżej cen praktykow anych.
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Kraków, ul. Szew ska I. 5, I p. 22 0

Z a r z ą d c a
l e p i ły "  gospodarstw z gorzelniami, w 
sile wieku, żonaty, dwoje dzieci, przyj
mie stosowną posadę. Na żądanie reko
mendacje znanych w kraju obywa
teli. L isty odbiera pod M. M. poste re
stante Probuzna. 1175  3 4

Dzierżawy m ałego albo średniego

gospodarstwa
z zabudowaniem  poszukuje doświadczony ro ln ik  
Polak  z zaboru prns. Później kupno niew yklu
czone. W arunek  blisko Krakowa. Ł ask. zgłosze
n ia  z podaniem  bliższych szczegół, upr. się pod 
„Rolnik z P ru s“ poste rest. Kraków. 978 3 3

l i i ij rutynowany, znaj- 
I dzie umieszczenie w  

aptece we Lwowie )d kwedni 1. Do-
Iłj >miwfł*»i»!gwrrtrf '.**il,w» ' » jrwi-iy
Szumlańskiego 11. " 1102  8 10

D o w y n a ję c ia
od Lego kwietnia cale pierwsze piętro 
(sześć pokoi, przedpokój i 2 kuchnie).

Bliższa wiadomość pod 1. 25, przy ul. 
Zwierzynieckiej, u stróża w oficynie.

1171 3 3

K to m a do sprzedania

starożytności
t. j. obrazy, przedm ioty z bronzu. porcelanę 
i *. p., zechce podać swój adres. Zgłoszenia pro
szę pod A, N. poste rest. Podgórze. 1192 2 3

uzdolniona w krawieczyźnie 
« i szyciu bielizny, poszukuje 

zajęcia w domach prywatnych. Zgło
szenia: .lulia Zajączkowska, poste re- 
stanto Kraków. ” 1195 2 2

Kupimy używaną

lo d o w n ię  n a  m ię s o .
Z głoszenia: Zawiliuski & Król, Kra

ków, Karmelicka 4. 1193  2 2

L. 408

W
1178 2 3

Wydział Rady powiatowej w Żywcu 
rozpisuje po r a z  trzeci konkurs na po
sadę, l e k a r z ?  © Iiffęgow sgo z siedzi
bą w Siemieniu.

Posada ta  na razie zostanie nadaną 
prowizorycznie, a po roku prowizory
cznej służby orzecze W ydńał krajowy 
o jej stabilizacyi.

Do okręgu sanitarnego w Ślemienia 
należą gminy: Gilowice, Kocoń, Kuków, 
Kurów Las, Pewelka, Pewel Ślemień- 
ska i Ślemień, razem 8 gmin z ludno
ścią około 10.000 dusz

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę roczną 1200 K i ryczałt na obja
zdy 800 K rocznie, a nadto według de- 
klaracyi Rady gminnej w ślemieniu 
bezpłatne pomieszkanie.

Lekarz okręgowy jest obowiązany 
utrzymywać aptekę domową.

Kandydaci na tę posadę winni wnieść 
podania do Wydziału powiatowego w 
Żywcu w terminie do k o ń c a  m a r c a  

r .  i w podaniu należy wykazać:
1) prawo obywatelstwa austryackiego;
2) dypiom doktora medycyny;
3) nieskazitelny charakter i znajomość 

języków krajowych;
4) nieprzekraczalny wiek 40 la t i pra

ktykę iiajmniej Jy/uietnią w zawo- 
azia lekarskim,

5) świadectwo zdrowia.
Między kandydatami mieć będą pier

wszeństwo, którzy się wykażą nieprzer- 
waną dwuletnią służbą w szpitalu po- 
wszeennym, albo egzaminem fizykackim. 

Żywiec, dnia 9 lutego 19o8.

U d a  Oauiifa
najnowsza, najszybsza i najprakty

czniejsza
Używana w szkołach państwowych w 

in g l i i  i we Francyi.
Języka angielskiego udziela Wiliam B 

Caider.
Języka francuskiego udziela Roger dc 

Brugiere. 766 18 20
od 8 rano do 9 wieczór.

Bliższej informaeyi udziela się w go
dzinach od 2 do 5 po południu.

S w .  M d U R H L S .  £> .

teoria ktitaiia
wyborowa, wyrób w łasny — poleca 

C U U L i E R N I A  160 13 0RDMtA Pl&8H2i£l£(LG
Btuqa 10, Floryańska 2, K.-aków.

*m m asw m
Konoyiiał iiołsryiliiy

z kilkoletnią praktyką poszukuje posa
dy zaraz. Zgłoszenia do A dm inistracji 
„N. Reformy pod 1183. 1183  2 3

s s r s s s i s s
bez ltonkurencyi, wymagający kapitału 
do 30 GOO koron jest zaraz do zrobienia 

Wiadomość n Dr Wł. Miłkowskiego, 
księgarnia, ul. św. Jan a  6. ii62 2 5

Mm
z  cztero le tn ią  p r a t t y t ą  biurową, egzam inem  
państw ow ym , w ładająca biegle językiem  n ie 
m ieckim  i polskim  w słowie i piśm io i pisząca 
na  m aszynie, poszukuje posady od i  um rea.

Z głoszenia: 5 .  A . p o tte  re s tan te  K r u k ó w .
1164 2 3

W Ę D L I N Y
p i e r w s z e j  J a k o ś c i

sprzedaje sklep od lat 20 istniejący przy

iiiiOj WOHSKl*] 1.3
(Hotel Saski) pochodzące z fabryki W. 
Śatąleckiego, jak  la t poprzednich, po 
znacznie zniżonych cenach i poleca się 
łaskawym względom P. T. Publiczności. 

1040 4 4

w najw iększym  wyboi ze u

Rynek 12. 1030 3 3

S p r z e d a m
p u r ą  k o n i  'u l o i l y c h  -i1 /» i 5’/s 
lat, gniade wałaciiy L60 i 168 centm. 
wysok ie ,  spokojne i dobrze ujeżdżone. 
Zgłoszenia przyjmuje Z £*.rzą«i e f ó b r  
K a s i c z u y a ,  pocztu Kęty. n a i  3 s

s i l i !  E s
kamienny i keks

rydiłu  i tanio wysyła

D, 6didst&i,i, Oświęcim
Cennik franku. 1034 10 10

Z D ru k a m i L ite ra ck ie j w  K rak o w ie , vtL Jag llo ieńska 10. R ządca iru k a ra i L . K . G órśki


